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Społeczeństwo
całego kra!u

popiera uchwały
Światowej Rady Pokoju

WARSZAWA
W licznych wystąpieniach

na zebraniach, które odby
wają się obecnie w powiato
wych, miejskich, dzielnico
wych i gminnych Komitetach
Obrońców Pokoju, ludność
naszego kraju daje wyraz peł
nej solidarności z uchwałami
II sesji Światowej Rady Po
koju, domagając się zawarcia

paktu pokoju między pięcioma
wielkimi mocarstwami, zawar
ela rozejmu w Korei, demill-
taryzacji Niemiec zachodnich
i zjednoczenia Niemiec oraz
zakazu broni atomowej 1 wszel
klej broni masowej zagłady.

Robotnicy, chłopi i inteli
genci stwierdzają, że jeszcze
bardziej wzmogą wysiłki sw’es
pokojowej pracy oraz dążyć
będą do zacieśnienia więzów
przyjaźni z miłującymi pokój’
ludźmi na całym świecle.

W stolicy zebrania spra
wozdawczo z wiedeńskiej se
sji SRP odbyły się. już w

dzielnicach Praga centralna,
Mokotów, Wola 1 Starówka.

Uchwały sesji przedyskuto
wali również na zebraniach
aktywiści blokowych i zakła
dowych KOP Pragi central
nej i Ochoty.

Zebrania sprawozdawcze
odbyły się również w wielu
powiatach woj. warszawskie
go, m. in. w Ciechanowie,
Przasnyszu, Grodzisku Mazo
wieckim, Sierpcu, Płońsku
oraz fabryce traktorów „Ur
sus", wszędzie z licznym
udziałem ludności.

W czasie zcbi-ań. jakie od
były się już w 12 miastach
powiatowych Lubelszczyzny,
zgromadzeni ostro występo
wali przeciwko zbrodniczym
planom podżegaczy wojen
nych. W Białej Podlaskiej
licznie zebrani pracownicy za

kładów przemysłowych i in
stytucji dali wyraz pełnej so
lidarności z uchwałami II

sesji SRP 1 postanowili przy
stąpić ze wzmożoną energią
do realizacji zadań trzeciego
roku Planu 6-letniego.
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WHhona|qc zadania gospodarcze
szybciej zrealizujemy Plan 6-letni

piszt; chłopi w listach do Prezydenta SL P. Bolesława Bieruta

Konferencja
naukowa

w sprawie organizacji-
prac na budowach

WARSZAWA
W dniu 10 bm. rozpoczęły
’’

się w Warszawie 2-dnio-
we obrady Ogólnokrajowej
Konferencji Naukowej. Zorga
nizowana przez Instytut Orga
nizacji Budownictwa, konfs

. rencja poświęcona jest zagad
nieniu projektowania organi

zacji prac na budowach. «

W obradach wzięli m. in.
Udział przedstawiciele oby
dwóch ministerstw budownic
twa z ministrem Babińskim na

czele, przedstawiciele innych
zainteresowanych ministerstw,
profesorowie wyższych uczel
ni technicznych z Warszawy,
Gliwic, Krakowa i Gdańska,
przedstawiciele Instytutów
Naukowych Budownictwa, wy
bitni racjonalizatorzy i przo
downicy pracy z Budowni
czym Polski Ludowej, pełno-
mocnCkiem ministra budowni
ctwa przemysłowego do spraw
fecjonalizacji, Michałem Kra
jewskim na czele, przedstawi
ciele zarz. gł. Zw. Zaw. Prac.
Budownictwa z przewodniczą
cym jpos. Baryłą oraz przed
stawiciele aparatu wykonaw
czego budownictwa.

Obecny był również przed
etawieiel budownictwa radzie
ckiego — inż. M. Demakow.

WARSZAWA

Mieszkańcy gromady Ost
rowy w pow. pułtuskim,

woj. warszawskiego, w ogrom
nej większości małorolni i śre-
dnioroónii jltłopi, przedtermi
nowo i z nadwyżką wykonał!
roczne płatny sprzedaży zboża
i odstawy ziemniaków. W 100
proc. ureguCoweill oni .również
.podatek gruntowy, a w dniu 1

g.rudnria uib. r. wpłacili ostatnie
raty Narodowej Pożyczki.

O spełnieniu tych obowiąz
ków wobec ludowej ojczyzny
z dumą zameldowali oni Pre
zydentowi R. P. Bolesławowi
Bierutowi w specjalnie napi
sanym liście.

„Zdajemy sobie sprawę —

stwierdzają chłop! z Ostrowy
— że wykonując nasze plany
gospodarcze, umacniamy Pól
skę Ludową, przyczyniamy się
do szybszego realizowania Pla
nu 6-letniego, a tym samym do
umocnienia pokoju na całym
świecte".

Listy o podobnej treści o-

trzymaj® Prezydent R. P. co
dziennie od chłopów licznych
gromad’, Jak również od całych
gmin.

„Widzimy i podzllwiamy roz
kwit naszej PoCski Ludowej i
przyrzekamy Ci, Obywatelu
Prezydencie, iż my, małorolni
i średniorolni dhłopi, w dal
szym ciągu pracować będzie
my nad podniesieniem wydaj
ności ziemi t rozszerzeniem
hodowli.

W ten sposób eheemy umoc
nić sojusz robotniczo-chłopski,
który jest gwarancją naszej

tym, że idąc za przykładem
naszych braci robotników,
twórców Nowej Huty, Żerania,
czy też murarzy warszawskich,
wznoszących w zadziwiającym
tempie naszą nową, socjalisty
czną stolicę,’będziemy się sta
rali osiągnąć coraz lepoze wy
niki w uprawie, hodowli bydła
1 trzody chlewnej “.

Do Prezydenta R. P. Bole
sława Bieruta pisz-ą także chło-

I

pi — uczestnicy wycieczki do naliśmy się, źe Warszawa, dzię
Warszawy. Dzieląc się swoimi ki wysiłkowi całego nartodu,
wrażeniami z pobytu w stolicy staje się wspaniałym, nowocze-

naezej ojczyzny, wycieczkowi
cze — członkowie ZSCh woj.
zielonogórskiego, piszą do Pre
zydenta:

„Przekonaliśmy 6ię na włas
ne oazy, z jak wielkim rozma
chem i w rekordowym tempie
rozbudowuje się stolica nasze
go ludowego państwa. Przeko-

snym miastem**.
Jednocześnie uczestnicy tej

wycieczki zapewniają Prezy
denta, że wzmogą Jeszcze bar-

. dziej swoje wysiłki w pracy

. nad dalszym podniesieniem
• produkcji! roślinnej i zwierzę-
■cej.

Jedynie Rada Bezpieczeństwa
ponosi główną odpowiedzialność

za zachowanie pokoju międzynarodowego
PARYŻ

nia 10 bm. w komisji politycznej odbyło się głosowa
nie nad wniesionym przez delegację ZSRR projektem

rezolucji w sprawie sprawozdania komitetu tzw. „akcji
zbiorowych".
Wychodząc z założenia, że rckiego poparcia, na jakie 11-

— Jak mówi w®tęp do projektu czyta delegacja Stanów Zjed-
rezoiucj! — podstawowym za- noszonych, która usiłowała w

daniem Organizacji Narodów czasie głosowania powetować
Zjednoozcnyah Jest zapewnie- • sobie fiasko jej programu tzw.

„akcji zbiorowych". Na po
prawki amerykańskie padła za
ledwie połowa głosów wszyst
kich dKeg.rrói.

Liczba delegacji, które nie
poparły potrawek amerykańs
kich, wahała się, zależnie od
poprawek, cd 17 do 24. Po
nadto szereg delegacji odmó
wiło pcp?rcia poprawek ame
rykańskich, nie biorąc udziału
w głosowaniu.

W ten eposóib przedstawi
ciele prawie połowy wszyst
kich krajów — członków ONZ
— nie pcoarli poprawek Sta
nów Zjednoczonych. Anglii,
Francji i Brazylii.

Za projektem rezolucji ra
dzieckiej w całości, z popraw
kami amerykańskimi, padło 50

głosów.
Nikt nie głosował przeciw

ko, wstrzymało się od głosowa
nia 8 delegacji.

Szef delegacji ZSRR mi
nister A. Wyszyński przedsta
wiając motywy głosowania o-

świadczył m. in.:
Glosowaliśmy przeciwko

zgłoszonym tu poprawkom,
ponieważ uważaliśmy i uwa
żamy nadal, że poprawki ta
kie mogą jedynie pogorszyć
sytuację, że odwlekają możli
wość osiągnięcia takiej decy
zji na periodycznym posiedze
niu Rady Bezpieczeństwa, któ
ra przyczyniłaby się do u-

trwalenla pokoju oraz do usu
nięcia groźby wojny, w szcze
gólności zaś do położenia kre
su wojnie w Korei.

Równocześnie glosowaliśmy
za całością projektu rezolucji,
która w obecnej postaci skła
da się zc wstępu i samego tyl
ko punktu drugiego, zalecają
cych Radzie Bezpieczeństwa
zwołanie periodycznego posie
dzenia w celu omówienia kwe
stii wymienionych w tym pun
kcie, a mianowicie sprawy pod
jęcia kroków, które mogłyby
zapewnić zlikwidowanie Ist
niejącego obecnie napięcia
międzynarodowego • ustalenie
przyjaznych stosunków między
krajami.

Urrażamy, że jakkolwiek po
prawka zgłoszona przez cztery
mocarstwa pogorszyła w zna
cznym stopniu naszą propozy-

rezolucji — podstawowym za-

tą poprawką — propozycja ta

pozostaje w mocy.
Oczywiście Związek Radzie

cki wykorzysta wszystkie mo
żliwości. aby te propozycje
zreaóiizcwać i dowieść tam

gdzie to będoie potrzebne, że
właśnie obecnie nadszedł czas

zwołania takiego periodyczne
go pojedzenia, które, zgodnie
z Kartą, winno sćę odbywać
nie rzadziej niż dwa razy do
roku, lecz która dotychczas w

okresie 6 lat Istnienia naszej
organizacji nie było zwoływa
ne. Postaramy się zrealizować
nasze dążenie do podjęcia nie
zwlccznych kroków w celu u-

regulowanie zagadnień, wyma
gających uregulowania, aby
ułatwić ogólną sytuację —

zmniejszyć napięcie międzyna
rodowe 1 rozwiązać zagadnie
nia dotychczas nie rozwiązane,
co je&t tak ważne dla zapew
nienia pokoju i bezpieczeń
stwa narodów.

Głosowaliśmy za rezolucją
w całości dlatego jeszcze, że

przyj;
szego i .

siadający niezwykle
znaczenie.

Przecież wstęp ten potwier
dza, że właśnie Rada Bezpie
czeństwa zgodnie z Kartą po
nosi główną odpowiedzialność
za zachowanie pokoju między
narodowego i bezpieczeństwa,
a zatem żadne inne organa
takiej odpowiedzialności nie

ponoszą — żadne organa spo
śród już istniejących w ra
mach , ONZ ani spośród tych,
które planowano utworzyć jak.
np. wykonawczy organ woj
skowy.

We wstępie tym znajduje
my nowe potwierdzenie bez
spornej i niezwykle ważnej za
sady. na której opiera się Or
ganizacja Narodów Zjedno
czonych.

nie i utrwalenie pokoju n:’ę-
dizynarodowego 1 bezpieczeń
stwa oraz bicrąc pod uiwcgę,
że zgodnie z Kartą Rada Bez
pieczeństwa ponosi głóiwną od
powiedzialność za zachowanie
pokoju międzynarodowego i

bezpieczeństwa —

delegacja ZSRR zapropono
wała rozwiązanie komitetu
„akcji zbiorowych** i wydanie
zaleceń Radzie Bezpieczeń
stwa, aby niezwłocznie zwołała
periodyczne posiedzenie w ce
lu omówienia sprawy podjęcia
kroków zmierzających do zli
kwidowania napięcia między
narodowego oraz rozpatrzenia
przede wszystkim środków,
które by sprzyjały pomyślne
mu zakończeniu rokowań o ro-

zejm w Korei.
Jednakże delegacja Stanów

Zjednoczonych wraz z delega
cjami Anglii, Francji i Brazy
lii wniosła do radzieckiego
projektu rezolucji poprawki,
które mają na celu osłabienie
skuteczności wysiłków delega
cji ZSRR w kierunku zlikwi
dowania napięcia międzynaro
dowego na podstawie możliwej
do przyjęcia przez- wszystkie
wielkie mocarstwa.

Poprawki amerykański®
przewidywały przede wszyst
kim wycofanie z radzieckiego
projektu punktu dotyczącego
rozwiązania komitetu „akcji
zbiorowych*

Stany Zjednoczone i trzy
inne delegacje zaproponowały
również wycofanie z propozy
cji ZSRR w 6prawie niezwło
cznego zwołania periodyczne
go posiedzenia etowa „niezwło
cznie". Zaproponowały cne ta
kże, aby dodać do projektu ra
dzieckiego wzmiankę, że pe
riodyczne posiedzenia winny
być zwoływane wtedy, gdy
„może eię to okazać ceiowe"
dla złćkwidcwania napięcia
międzynarodowego.

Poprawki amerykańskie od
mawiają również rozpatrzenia
na .periodycznym .posiedzeniu
Rady Bezpiecreństwa sprawy
podijęcóa kroków, które by
przyczyniły się do pomyślnego
zekońoaeniia -rokowań o rozejm
w Koce!.

Powyższe poprawki amery
kańskie ale uzyskały tak sze-

'jęty został wstęp do na-

'o projektu rezolucji,
icy niezwykle doi

, po
dniosłe

Szpiedzy amerykańscy w swych zeznaniach

wskazują na źródła dywersji
i demaslcujq dolarowych mocodawców

zowania placówki szpiegow
skiej na terenie kraju. Do Pol
ski udać się miał wraz z

wnpółoskairżcnym Kojem, któ
rego poznał na terenie punktu
dla obcokrajowców, w którym
przebywał.

Na pytanie prokuratora Bi-
kulricz wyjaśnia, że za pośred
nictwem Koja posnął agenta
wywiadu amerykańskiego, któ
ry podawał się za pracownika
tzw. ■„Towarzystwa .pomocy
Połakom**. Osobnik ten zapro
wadził Bikulicza 1 Koja do In
nego agenta wywiadu amery
kańskiego, który szeroko wy
pytywał o wiadomości z Polski
z dziedziny wojskowej 1 go-
spodatrezej. Oskarżony stwier
dza, iż dowiedział się od Koja,
że agent ten nazywał się mjr.
Puk. Oskarżony otrzymał od
niego zadania szpiegowskie do
wykonania w kraju. Miał prze
dostać się mianowicie do Pol
ski przed 1 maja, zawieźć o-

szczercze ulotki antypolskie S
rozrzucić je.

Oskarżony omawia następ
nie zadania, jakie wywiad a-

merykański przekazał Kojowi.
„Koj- mówił mi — zeznaje o

skarżony — że Puk zawiózł go
do ośrodka amerykańskiego
wywiadu, gdzie polecono mu

przedostać się do kraju do Po
znania i udać się z hasłem
kontaktowym w .postaci foto
grafii żaglówki do niejakiego
Wojtkowiaka, lub Dąbrow
skiego. Miał cci tam przeka
zać zaszyfrowaną wiadomość,
która .przeznaczona była dla
niejakiego pułkownika Ski
bińskiego i głosiła, żje wyjazd
jego do Stanów Zjednoczo
nych jest zapewniony, W wia
domości tej — zeznaje dalej o-

skarżony —. było m. in. pole
cenie, że wszystkie filmy, do
kumenty,. • plany i mapy płk.
Skibiński ma przekazać prze
prowadzającemu go“.

Oskarżony zeznaje, że za
trzymany został razem. z Ko
jem 26 kwietnia 1951 r. przez
patrol WOP przy przechodze
ni granicy.

Z kolei składał zeznania o

skarżony Koj, kilkakrotnie ka
rany za pijaństwo, awaniturnic-
two, bijatyki i kradzieże. Koj
przyznaj© się do winy i zezna
je, że z kraju zbiegł do amery
kańskiej strefy Berlina we

wrześniu 1949 r„ gdzie za
mieszkał w obozie dla obcokra
jowców, prowadzonym przez
IRO.

(Dalszy ciąg procesu szpie
gów amerykańskich podamy w

numerze jutrzejszym).

WARSZAWA
Onia 10 bm. przed Wojskowym Rejonowym Sądem
■'w Warszawie stanęli zdrajcy narodu polskiego, szpie
dzy nasłani przez wywiad amerykański do Polski: Wi
told Bikulicz, Jan Koj,, Paweł Grieger, Jerzy Baron i Al
fred Planeta.

Jako pierwszy zeznawał os
karżany Baron, były żołnierz
Wehrmachtu '

Korpusu Ander
sa, degenerat, który w marcu

1951 r. usiłował zamordować

swoją źmę, strzelając do ntej
kilkakrotnie z rewolweru.

•

Baron przyznał eię do zarzu
canych mu aktem estortenia
przestępstw. Zeznał oa„ że

zbieg! w|maju 1951 r. do za
chodniego sektora Berlina w

obawie .przgd grożącą mu karą
za usiłowanie zabójstwa. W

; Berlinie zachodnim policja
niemiecka skierowała go do

potęgi” - czytamy m in. w li- i Putlktu, i»^n:zcwmago prze®
ście chichów ze wsi Kraszewo. Amerykanów cha oboctcrajow-

„ . . v zrrmtr xr M.cimrómer mo-

w pow. ciechanowskim.
Mieszkańcy tej gromady w

131 proc, wykonali roczny
plan sprzedaży zboża, e inne
zobowiązania zrealizować w

pełni Już w listopadzie ub. ro
ku.

O ważnych osiągnięciach
donoszą Pierwszemu Obywate
lowi Polski Ludowej miesz
kańcy gminy Krzeszyce w po
wiecie sulencińskim.

Wszystkie zobowiązania to
warowo-finansowe wobec pań
stwa wykonał! on! przedtermi
nowo, a nawet z nadwyżką.
Np. plan kontrautowania trzo
dy chlewnej na I kwartet bież,
noku zrealizowali w 120 proc.

„Zapewniamy Clę, Obywa
telu Prezydencie — piszą on!
— że nile poprzestaniemy na

ców. Oskarżony nawiązał nar

etępnie kontakt z pewnym oso
bnikiem, o .którym dcwiedzral
eię, że Je:<t agentem wywiadu
amerykańskiego. Agent ten za
prowadził Barona do placówki
amerykańskiego wywiadu w

Charlottenburgu.
Baron wyjaśnia następnie,

że po przybyciu, do wspomnia
nego punktu wywiadowczego
.przesłuchiwał go agent używa
jący pseudonimu „Stefan**.

W czasie rozmowy, przy
której obecna była przedstawi
cielka radia „Wolnej Europy",
oskarżony' udzielił szeregu’ in
formacji gospodarczych, doty
czących szczególnie zagadnień
produkcji jednej z hut polskich
oraz udzielił oszczerczych wia
domości o Polsce.

W przygotowaniach do akcji wiosennej —

uniknąć błędów roku poprzedniego!
W dniu 10 bm. odbyła się w Krakowie

, i_nara^a kierowników Wydziałów Rol
nictwa i Leśnictwa Powiatowych Rad Na
rodowych oraz delegatów powiatowych dia
spraw Specjalnego Funduszu Siewnego,

na które; omówiono m. In. przygotowania
do wiosennej akcji siewnej.
Jak wynika z referatów i dyskusji służba

rolna RaJ Narodowych w naszym wojewódz
twie rozpoczęła, ogólnie biorąc, intensywne
przygotowania do tegorocznych siewów wio
sennych. W pierwszym rzędzie. prowadzi się
przygotowanie dostatecznej ilości materiału
siewnego, w tym celu GRN-y prowadzą ewi
dencję zbóż ńa Specjalny Fundusz Siewny,
dopilnowują ich specjalnego oczyszczenia i
przechowania i zbierają zapotrzebowanie na

ten materiał. W czasie do dnia 15 lutego ma
teriał .nie być gotowy do siewu. Również re
mont maszyn SOM-ów i POM-ów trwa; do
ęlnta 28 lutego maszyny mają być wyremon
towane w całości, co uzależnione jest oczywi
ście od tego z jaką energią i starannością po-
GOjd i do tej sprawy Zarządy GS-ów i Dyrek
cje POM-ów W gromadach odbywają się o-

becnie zebrania 1 pogadanki z dziedziny lipo
wszechriiienia wiedzy rolnicze!, obejmujące
przede wszystkim zagadnienia akcji wiosennej,
której sprawne i właściwe przeprowadzenie
— to wielki krok do podniesienia wydajności
•z ha o dalsze 1—2 q zboża.

Na naradzie wskazano, że Jednak w toku

przygotowań do akcji, wystąpiły poważne nie
dociągnięcia w niektórych gminach. W czasie
naszej kontroli stanu przygotowań akcji, rów
nież stwierdziliśmy braki w pracy przygoto
wawczej.

Nie wszędzie jeszcze nasilono dostatecznie

pracę oczyszczania materiału siewnego; w

•minie Dłużec (pow. Olkusz) Jakkolwiek do
konuje się oczyszczania zbóż, to jednak bez

wykorzystania wszystkich maszyn (np. młyn
ków, tryjerów ftp), co zmusiło Zarząd GS do

przesłania 20 ten zboża do Wadowic w celu

oczyszczenia. W wielu GS i PZGS zaznaczy
ła eię niezdrowa tendencja odkładanie termi
nów czyszczeń, tzw. ,.n‘e spieszenia się", bo
z tego „r.r'e ma wielkiej marży zarobkowej,
a niekiedy żadnej“(!) — Jak słychać w tych
placówkach.

Są jeszcze SOM-y gdzie nie rozpoczęto re
montów maszyn, co jest oczywiście karygod

nym zaniedbaniem; zwracamy więc uwagę
tych SOM-ów (w tej liczbie w Sułoszowej,
Kozłowie i in.): .remont maszyn trzeba rozpo
cząć natychmiast. Każde opóźnienie przynosi
poważną 6zkodę naszej gospodarce. Chodzi o

to. by jek najprędzej zapewnić gotowość ma
szyn. by już'niedługo można było znać ich
stan i zawierać umowy z chłopami oraz — co

jest bardzo ważne — by możne było dobrze
rozpracować w oparciu o maszyny SOM-u i
indywidualnie pracujących chłopów, plany
pomocy sąsiedzkiej we wszystkich gromadach.
Ogniwa ZSCh winny się zatroszczyć o wła
ściwą pracę Komitetów Członkowskich przy
SOM-ach, których zadaniem jest m. in. do
pilnować remontów maszyn i opracowania re
alnych planów pracy maszyn. Zadaniem ZSCh
będzie i to, by nie ,puścić na żywioł" pracy
maszyn (zwłaszcza slewników) prywatnych,
jak to, bywało w ubiegłym roku, ale, by Je
wszystkie włączono w piany pomocy sąsiedz
kiej, które jek najwcześniej trzeba podać do
wiadomości wszystkich chłopów.

. Ważną sprawą w akcji przygotowawczej
Jest rozprowadzanie nawozów sztucznych. —

GS-y otrzymały już większą część nawozów i

rozpoczynają ich sprzedaż. Chodzi tu — po
pierwsze, o klasowo słuszną sprzedaż nawo
zów’, by nie przechwytywał! ich spekulanci,
by nie zaopatrywali się w nie w pierwszej ko
lejności kułacy i — po drugie — chodzi o

opracowanie właściwych planów -gminnych
przez komisje nawozowe. Przy tym ostatnim
idzie o to, żeby nie powtórzyć błędów zeszło
rocznych W ub. r. do gmin m. in. Tczyca
(pow. Miechów) 1 Mędrzechów (pow. Dąbrowa
Tarnowska) Powiatowe Komisje Nawozowe,
przesłały wielkie ilości nie nadających 6ię
na tamte ziemie nawozów, które rzecz jasna,
leżały długo w magazynach GS, podczas gdy
na Innych terenach nawozów tych brakowało.
Otóż w tym roku trzeba plany te opracować
na podstawie wnikliwej analizy terenu, po
trzeb gminy, w oparciu o potrzeby glebo
we łtd.

Jednym słowem — trzeba jeszcze więcej
wysiłku włożyć w przygotowania wiosennej
akcji siewnej 1952 r., niż w latach ubie
głych, bowiem wzrosło u nas zapotrzebowanie
na produkty rolne, wzrosła konieczność pod
noszenia wydajności z ha!

a. p.)

Od przedstawicielk’ .radia
„Wolnej Europy" otrzymał
wóweeas 10 marek i papierosy.

Oskarżony wyjaśniła następ
nie na pytanie prokuratora o-

<j<o! iozncśc! zwerbowania go do
stałej współpracy z> wywiadom
amerykańskim.

16 czerwca 1951 r. agent
wywiiadu amorytońskiego „Sie
fan'* odwiózł cek. Barona do
pociągu odjeżdżającego z Ber
lina w kierunku granicy Pol
ski.

Jako następny zeznawał osk-.
Bikulicz, notoryczny krymina
lista, kilkakrotnie kamy za

kradzież. Do w.ry przyznaj©
się. Na pytanie prokuratora
wyjaśniła, że po wojnie był w

Korpusie Andersa i nrzęby wał
na terenie Włoch, Francji, a

następrte w Niemczech zacho
dnich. W 1947 r. B^ouiićE od
bywał karę w w*ęz!en!u za kra
dzież w Schwab isch-Hall (Wir-
tenbergla). Na początku moja
1947 został zwerbowany
przez kapitana amorykańsKie-
go wywiadu do pracy szpie
gowskiej. Oskarżony miał być
przerzucony do Polski, aby
zdobyć wiadomości szpiegow
skie z dziedziny lotnictwa, któ
re miizl przekazywać Kontocz
nemu, również szpiegowi ame
rykańskiemu.

Na pytania prokuratora os
karżony wyj.rónra, że do Pol
ski przywieziony został z tran
sportem więźniów, przekaza
nych przez władze amerykań
skie władzom polskim.

W marcu 1951 r. Bikulicz
powrócił do Berlina i zgłosił
się za pośrednictwem żandar
merii amerykańskiej do ofice
ra wywiadu amerykańskiego.

Oficer ten sprowadził agen
ta wywiadu amerykańskiego,
który przedstawił się jako. Ro
bert — bądź Stefan. Agentowi
temu oskarżony podał swój nu
mer rozpoznawczy i udzielił
— jak przyznaj© — informacji
dotyczących Jednostek wojsko
wych, wydobycia węgla, urzą
dzeń technicznych w kopal
niach oraz transportu kolejo
wego.

Osk. Bikulicz zeznaje nastę
pnie. iż od Stefana-Roberta o-

trzymał polecenie ponownego
wyjazdu do Polski. Dostał on

polecenie zdobycia szeregu in
formacji natury wojskowej i
gospodarczej, oraz -- zorgani-

•j postaci śkła-
jg ostatniej chwili

Wyrok w procesie
szpiegów amerykańskich

WARSZAWA

Wojskowy Sąd Rejonowy w

Warszawie, rozpatrując spra
wę szpiegów amerykańskich,
ogłosił wyrok skazujący oskar
żonych: Witolda Bikulicza,
Jana Koja i Pawła Grlegera
na karę śmierci, zaś oskarżo
nych: Jerzego Barona i Alfre
da Planetę na kary dożywot-

cję,” to jednak w zasadzie 1 z I niego więzienia.

Podczas kiedy USA chcialyby uczynić z Niemiec

hnzę wypadowy do nowej agresji
polityka ZSRR konsekwentnie sprzyja wiekiemu dziełu

pokojowego zjednoczenia Hiemiec
Przemówienie premiera NRD Oiio Groiewohla

BERLIN
Na środowym posiedzeniu Izby Ludowej NRD premier Grotewohl złożył deklara

cję rządową, w której oświadczył m. in.:

Rok 1951 był rokiem wzro
stu narodowej śwte»dc<mcśet ’

odpowledz-iaiwści wśród Niem
ców.

Naród niemiecki w swej
przytłaczającej większości zro
zumiał, że amerykańska polity
ka Adenauera, polegająca n-a

remilitaryzacji Niemiec zacho
dnich i na włączeniu Niemiec
zachodnich do agresywnego
paktu atlantyckiego, pogłębia
rozbicie Niemiec i sprowadzi
do katastrofy.

Siły patriotyczne narodu nie

mieckiego muszą w 1952 roku
z jeszcze większą mocą i sta
nowczością kontynuować wal
kę o pokój i jedność.

Niemiecka Re,publika Damo

kratiyczna wychodzi z założe
nia, że zjednoc-zente Niemiec
mus! nastąpić jedynie i tylko
w drodze pokojowej i na ba
zi® wzajemnego porozumienia
między samym! Niemcami.

NRD rozwinęła w tym fc!&
runikiu energiczną działalność
i wystąpiła a epeteeni i kon
kretnym! wnioskami, mający
mi na celu odbycie narady o-

gólnoniiemieektej dla zjedno
czenia Niemiec oraz przyspie
szenia zawarcia traktatu poko
jowego z Niemcami.

Adenańer i Bundestag od
rzucili jednak wszysćkile a.pale
i propozycje NRD.

Stanowisko Adenauera ii

Bundestagu jest sprzeczne z

wolą ludności Niemiec zacho-wolą 1
dnich, czego dowodzą wyniki
referendum przeciwko remlli-
taryzacji 1 na rzecz zawarcia
traktatu pokojowego. Ani ter
ror, ani prześladowania w Tri-
zonii nie mogły przeszkodzić
temu, by wszędzie, gdzie pirze-
prowadzono referendom — 90
proc, ludności wypowiedziało
się przeciwko r&miłitaryzacjd.

Mimo to zachodnie mocar
stwa oknpecyjne na konferen
cji, odbytej we wrześniu u.b.
r’, przyjęły postanówtenrią w

sprawie przyspieszenia remili-
taryzacji Niemiec zachodnich.
Postanowienia te stanowiły no

wy etap we wskrzeezaniitt mili-

tairyzmu niemieckiego i w przy
gotowywaniu

’

nowej wojny
światowej.

Dziś możemy stwierdzić, że

etap, który się rozpoczął w

Waszyngtonie we, wrześniu
1951 roku, wkroczył w sta
dium końcowe.

Dowodzą tego dwa fakty:
plan Schumana, który jest go
epodarczym filarem mechaniz
mu przygotowań wojennych,
został przedstawiony Bundes
tagowi do ratyfikacji, równo

•cześnie zaś wcielenie Trizonii
do zachodniego sojuszu wojen
nego znajduje eię w przede
dniu becpośredntej rea'.i!racji.
Tym samym — pcwiędzial
Grotewoiil — rozpoczęła się ja
wna remilitaryzacja Niemiec za

chcdnich. Wojna przeszła zerta
dium projektowania do stadium
bezpośrednich przygotowań.
Zgoda na przyjęcie planu Schu
mena oznaczać musi także zgo
dę na wcielenie Tri zen i i do a-

gresywnych sojuszów, zgodę
na zreeygncwanie ,z tratotu

pokojowego, zgodę na rem! 11-
taryzację Niemiec zachodnich
i na rozpętanie trzeciej wojny
światowej.

Apelujemy do członków
Bundestagu w Bonn — oświad
czył premier Grotewohl — by
uświadomili sobie w całej peł
ni powagę sytuacji i odrzucili

projekt ratyfikacji planu Schu
mana. Decyzja w tej sprawie
należy do narodu który sam

musi rozstrzygnąć sprawę woj
ny i pokoju.

Rząd NRD zrobił wszystko,
eo w jego mocy, aby ujawnić
agresywny charakter planu
Schumana. Plan ten oznacza
rozdacie produkcji wojennej
kosztem produkcji cywilnej.
Plan Schumana, przekazujący
suwerenność nad Niemcami za
chodnimi w ręce magnatów

monopolistycznych, pociągnie
za sobą pogorszenie bytu mas

pracujących w Niemczech za
chodnich i w Berlinie zachod
nim oraz legalizację przymuso
wej deportacji robotników nie
mieckich do Innych krajów.

Plan Schumana nie wszedł
jeszcze formalnie w życie, lecz
cień jeno już pada na Niemcy
zachodnie. Otóż bowiem w Za
głębiu Ruhry nastąpić ma zam-

knięcle szeregu kopalń, w tej
liczbie kopalni w Alstaden,
gdzie 1.380 górników wraz z

rodzinami wyrzuci się na uli
cę. Bezrobotnych będzie moż
na łatwiej deportować do in
nych krajów.

Mówca przedstawia następ
nie walkę mas pracujących
Francji, Włoch, Belgii, Holan
dii, Luksemburga i innych kra
jów zachodnio - europejskich
przeciwko planowi Schumana.

Premier Gro.ewohl przed
stawia z kolei katastrofalne dla
narodu niemieckiego skutki
układu w sprawie remilltary-
zacji Niemiec, zawartego 22

listopada ub.' reku w Paryżu.
Zadaniem 'tego ykładu jest
wcielenie TrizonM do agresyw
nego bloku atlantyckiego oraz

przyspieszenie utworzenia ar
mii zachodnioniemleckiej w

ramach tzw. „armii europej
skiej". Układ powyższy —•

stwierdza mówca — stanowi
cyniczne zrzeczenie się przez
Adenauera suwerenności Nie
miec zachodnich Sesja Rady
Atlantyckiej w Rzymie, konfe
rencja „Unii Europejskiej" w

Strassburgu, narady ministrów
spraw zagranicznych i mini
strów obrony „Unii Europej
skiej" w Paryżu — dowodzą,
że mocarswa zachodnie zmie
rzają gorączkowo do przyspie
szenia wyścigu zbrojeń i do
remilitaryzacji Niemiec zacho
dnich.

Siły zbrojne bloku atlanty
ckiego zostały zwiększone w

ciągu ub. roku z 1,8 milionów
do 3,1 miliona żołnierzy. Rów
nocześnie musiał nawet p. Ei
senhower przyznać, że liczeb
ność radzieckich sił zbrojnych
nie uległa zmianie.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Załoga kopalni „Bierut"
ntntaLna pierwszym miejscu

>>

>

n

Kopalnia Procent wydob
dziennego

Procent wydob.
miesięcznego

,BIERUT" 106,7 105,9

,SIERSZA" 106,5 i .107,7
.KRYSTYNA** 105 976
.BRZESZCZE' 104,3 104,3

.SOBIESKI*' s . 100,4 1001

JANINA" 100,2 101,6

.KOMUNA PARYSKA" 91,2 101,7
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Naród niemiecki pokrzyżuje Następstwa powodzi ujawniły
imperialistyczne plany przekształcenia Niemiec

w bazę wypadową przeciwko ZSRR i Polsce
w całej pełni tragiczną sytuacją

wienie mu niezaprzeczalnego i

niepozbywalnego prawa do sa
mostanowienia. Naród niemie
cki jest dość dojrzały, by sam

mógł decydować o wolnych,
ogólnoniemieckich wyborach
do Zgromadzenia Narodowego.

Z powyższych względów od
rzucamy uchwałę większości
ONZ i wyrażamy podziękowa
nie przedstawicielom ZSRR,
Ukrainy Radzieckiej, Białorusi
Radzieckiej, Polski 1 Czecho
słowacji za to, że wystąpili
przeciwko planowi, który miał
pozbawić naród niemiecki jego
najbardziej elementarnych
praw demokratycznych, za to,
że poparli walkę naszego na
rodu o Jedność i pokój, o pra
wo do samostanowienia.

Znamy wyjście z bezpłod
nych i szkodliwych manewrów
obliczonych na oszukanie na
rodu niemieckiego. Wyjściem
tym jest uchwala Iziby Ludo
wej w sprawie opracowania o-

gólnonfemżecktej ordynacji
wyborczej.

Komisja utworzona w tym
celu zakończyła dnia 2 stycz
nia swe prace i przedstawiła
projekt ogólnoniemiieckiej or
dynacji wyborczej.

Premier Grotewohl polemi
zuje następnie z zarzutami, ja
kie przeciwnicy zjednoczenia
Niemiec wysuwają przeciw
projektowi ogólnorilemiecklej
ordynacji wyborczej. Wysiłki
rządu NRD —- twierdzą cni
demagogicznie — są rzekomo
pozbawione znaczenia polltycz
nego, ponieważ radziecka ko
misja kontrolna mogłaby za
stosować prawo veia.

W zwiiązku z tym Grotewohl
zaznaczył że władze radzieckie
sprzyjają wszelkim wysiłkom,
zmierzającym do pokojowego
zjednoczenia Niemiec.

Mówca zacytował pismo
przewodniczącego Radzieckiej
Komisji Kontroli, generała
Czujkowa z dnia 20 września
1951 r. W piśmie tym czyta
my, że wszelkie wysiłki przed
stawlcieli Niemiec wschodnich'
1 Niemiec zachodnich w kie
runku pokojowego i demokra
tycznego zjednoczenia Nie
miec spotkają się z jak naj
bardziej energicznym i abso
lutnie bezinteresownym popar
ciem Związku Radzieckiego.

Tak więc zarzuty w sprawie
prawa veta władz radzieckich
są niedorzeczne i absurdalne.

Mocarstwa zachodnie wystę
pują przeciwko zjednoczeniu
Niemiec i torpedują plany
przeprowadzenia wyborów do
Zgromadzenia Narodowego.

Wybory takie spowodowały
by bowiem załamanie się ich
planów wojennych.

Zjednoczenie Niemiec pocią
gnęłoby za sobą utratę przy
czółka mostowego, jakim jest
Berlin zachodni, utratę bazy
wypadowej, jaką są Niemcy
zachodnie, utratę mięsa arma
tniego, jakim mają być milio
ny Niemców,

Zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami 1 zjednocze
nie Niemiec pociągnęłoby za

sobą usunięcie granic między
strefami i 'połączenie narodu

niemieckiego.
Można do tego doprowadzić

w drodze narady ogólnoniemle
ckiej bez ingerencji z zew
nątrz.

Istnieją przesłanki 'do poro
zumienia’ w sprawie ogótao-
nlemleckrlch wyborów.

Komisja rządowa, która o-

pracowała projekt ordynacji
wyborczej stwierdziła, że przy
Jęła za podstawę swej pracy
ordynację wyborczą Republiki

chcą wolnych, ogólnonlemlec-
kich wyborów.

Jest również rzeczą pewną,
że zwołanie niemieckiego Zgro
madzewia Narodowego spowo
duje załamanie się Planu
Schumana i innych, projektów
■remilitaryzacji Niemiec zacho
dnich. I dlatego ani Adenauer
and Amerykanie nie chcą się
zgodzić na wybory do Zgroma
dizenia Narodowego.

Nie mogą oni jawnie przy
znać się do tego. Szukają .więc
pretekstu, by nie dopuścić do

wyborów. Poetawdente sprawy
wyborów w Niemczech na fo
rum ONZ miało na celu stor
pedowanie wyborów ogólno-
niemieckich. Zarówno narady
w ONZ jak i uchwała Zgro
madzenia Ogólnego — stano
wiły brutalne pogwałcenie
karty NZ i umów międzynaro
dowych.

Powzięta w tej sprawie li
chwata, powołująca do życia
komisję ONZ w składzie: Islan
dla, Holandia, Pakistan, Bra
zylia i Polska — jest pozba
wiona mocy prawnej.

Polska odmówiła udziału w

tego rodzaju- komisji. Jeśli
chodzi o pozostałych członków

komisji, to nikt nie przypusz
cza, że mają oni dość tradycji
demokratycznych i doświadcze
nia, by zbadać, czy istnieją w

Niemczech warunki dla prze
prowadzenia wolnych wybo
rów.

Islandia, Holandia, Pakistan
1 Brazylia, jak wiadomo, znaj
dują 'się pod dominującymi
wpływami USA 1 dlatego
powiedział Grotewohl — każdy
zgodzi się z tym, że komisja
ONZ jest w istocie rzeczy ko
misją amerykańską. Uchwała
ONZ stanowi bezprawną próbę
mieszania’się do wewnętrznych
spraw narodu niemieckiego 1
ma umożliwić Stanom Zjedno
czonym realizowanie ich pla
nów w Niemczech zachodnich.

W tym stanie rzeczy — po
wiedział premier Grotewohl —

w imieniu rządu NRD, w imie
niu miłującego pokój narodu

niemieckiego oświadczam, co

następuje:
Uchwała Zgromadzenia O-

gólnego NZ w sprawie utwo
rzenia Komisji Badawczej,
która ma ingerować w sprawy
wewnętrzne narodu niemiec
kiego — jest sprzeczna z pod
stawowymi normami prawa
międzynarodowego i nie da się
pogodzić z obowiązującymi u-

mowami międzynarodowymi,
a zwłaszcza z uchwałami pocz
damskimi.

Rząd NRD stwierdza, że po
wyższa uchwała ONZ pozba
wiona jest wszelkiej mocy pra
wnej i dlatego rząd NRD nie

uznaje jej.
Rząd NRD opiera swą poli

tykę zagraniczną na ścisłym
przestrzeganiu Obowiązujących
-umów i układów międzynaro
dowych, zgodnie z postanowie
niami poczdamskimi. Naród
niemiecki, którego przytłacza
jąca większość pragnie zerwać
ż dawną drogą wojny i agresji,
naród niemiecki, który pragnie
jak najlepiej wywiązać się z

ciążących na nim zobowiązań
i dąży do tego, by kroczyć dro
gą demokracji, pokoju i przy
jaźni ze wszystkimi miłują
cymi pokój narodami, po
siada — podobnie jak inne na
rody — prawo-do samostano
wienia. Bezprawna ingerencja
ONZ w wewnętrzne, pokojowe
sprawy narodu niemieckiego
godzi w honor narodowy Niem
ców i oznacza brutalne odmó

(Dokończenie ze str, 1)
Gorączkowej i prowokacyj

nej rozbudowie agresywnych
sił zbrojnych mocarstw zachod
nich towarzyszą odpowiednie
przedsięwzięcia w Niemczech
zachodnich.

Zamaskowane ministerstwo
spraw wojskowych Adenauera
— tzw. „Urząd Blanka" —

zwiększyło z końcem ub. roku
ilość swych pracowników ó

100 proc.
Plany rekrutacji, opracowa

ne w urzędzie Blanka, przewi
dują powołanie do wojska
1,250.000 młodych mężczyzn

■w wieku cd 18 do 21 roku ży
cia oraz 1.300 b. hitlerowskich

generałów.
Żołnierze cl —

. oświadczył
premier Grotewohl — z bronią
amerykańską, przeszkoleni po
amerykańsku 1 na rozkaz a-

merykański — mają prowadzić
agresywną wojnę amerykań
ską, by na ziemi niemieckiej
znaleźć śmierć w masowych
grobach niemieckich.

Rząd w Bonn przy pomocy
deputowanych z schumachero-
wskiej SPD przygotował już
projekt ustawy o obowiązku
isłużby wojskowej. Jest rzeczą
mamienną, że w komisji, która
opracowała ustawę o obowiąz
ku służby wojskowej, uczestni
czą również prawicowi przy
wódcy SPD,

Nie ulega wątpliwości — O-
Świadczył dalej premier Grote
wohl — że mechanizm zbroje
niowy mocarstw zachodnich
nie funkcjonuje należycie. W
sprawie „armii europejskiej"
nie osiągnięto dotychczas po
rozumienia. Jednakże w tej sy
tuacji ważne są oświadczenia
pochodzące ze sztabu Eisenho
wera, że w wypadku, jeżeli na
stąpi zwłoka w utworzeniu

; „armii europejskiej".— woj
ska niemieckie zostaną nie
zwłocznie wcielone do otrgani-
tsacji atlantyckiej Jako armia
narodowa. Niemcy zachodnie
są dla UISA europejskim par-
toerem nr 1. Stany Zjednoczo
ne są gotowe umożliwić nie
mieckim imperialistom 1 mili-

tarystom rozpętanie nowej,
grabieżczej wojnyc gdyby eu-

fOfpeJscy sąśiedzi Niemiec nie

byli gotowi do kapitulacji wo
bec żądań amerykańskich. A-

merykańskl wysoki komisarz,
Mac Cloy, zachęca imperiali
stów zHichodnlo-nteraleckich do

działania, oświadczając, że

i,.,Niemcy mają przed sobą
wielką szansę". W sztabie woj
skowym Adenauera, jak to po
dał admirał Starań — mówi
się otwarcie, że „gdy będzie
my mieli 15 własnych dywizji,
będziemy rozmawiali z Francją
tonym językiem". Nie ulega
wątpliwości, że polityka Ade
nauera zaczyna przyjmować
formy jawnej, imperialistycz
nej polityki przemocy również
wobec zachodnich sąsiadów
Niemiec.

Jest rzeczą oczywistą, że A-
denauer, który chce przeforso
wać w przyśpieszonym tempie
'Plan Schumana, Plan Pleve-
na ii wszelkie inne plany reml-
Mtaryzacji, — nie jest zainte
resowany iw przeprowadzeniu
wolnych ogólnoniiemieckich wy
borów do Zgromadzenia Naro
dowego.

Wybory ogólnoniemleckle
doprowadziłyby z całą pewno
ścią do klęski Adenauera.

Klęska Adenauera byłaby
ciężkim ciosem dla Stanów
Zjednoczonych. I dlatego ani
Adenauer ani Amerykanie nie

Weimarskiej z dnia 6 marca

1924 r., by ułatwić porozu
mienie między przedstawicie
lami Niemiec zachodnich 1
Niemiec wschodnich.

Rząd NRD zatwierdzili pro
jekt, przygotowany przez ko
misję 1 postanowił przedsta
wić go Izbie Ludowej.

W związku z tym, że w

Niemczech zachodnich słyszy
eię głosy, Iż należy przeprowa
dzić w całych Niemczech dys
kusję nad postanowieniami or
dynacji wyborczej, rząd NRD
proponuje Izbie Ludowej, by
nie wysuwała zastrzeżeń prze
ciwko utworzeniu komisji, zło
żonej z przedstawicieli Nie
miec wschodnich i zachodnich.
Zadaniem tej komisji ma być
omówienie projektu ogólnonie
miecklej ordynacji wyborczej.
Uważamy, że sami Niemcy po
winni regulować swe wewnę
trzne sprawy. Stanowisko rzą
du NRD w tej sprawie wyra
ził prezydent Plęck w swym
piśmie do prezydenta Trizónii
Heussa z dnia 2 listopada Tl 951
r. w następujących słowach:

„Komunikuję Panu, iż rząd
NRD zgadza się na zbadanie
przesłanek przygotowania wol
nych wyborów we wszystkich
częściach Niemiec. Rząd NRD
uważa jednak, że tego rodzaju
badanie może być najlepiej
przeprowadzone przez samych
Niemców, a mianowcie przez
komisję, złożoną z przedstawi
cieli Niemiec wschodnich i Nie
mleć zachodnich, pod kontrolą
reprezentantów ZSRR, USA,
Anglii i Francji".

Jeżeli w Niemczech zachod
nich uważa się, że taką właś
nie drogę należy obrać, to nie
wysuwamy przeciwko teniu ża
dnych zastrzeżeń.

Następnie w imieniu rządu
NRD premier Grotewohl o-

świadczył:
1) proponujemy zatwierdzić

projekt ogólnoniemiecklej or
dynacji wyborczej,

2) projekt jest wkładem
NRD do narady w sprawie or
dynacji wyborczej dila całych
Niemiec,

3) projekt ordynacji wybor
czej należy przesłać do prezy
dium Bundestagu oraz podać
go do wiadomości narodu nie
mieckiego, nad projektem po
winna się rozwinąć wolna ł o-

twarta dyskusja w całych
Niemczech,

4) w celu przyspieszenia nar

rady w sprawie ogólnoniiemie-
ckiej ordynacji wyborczej na
leży powołać do życia komi
sję, w skład której powinno
wejść po 5 reprezentantów z

Niemiec wschodnich i Niemiec
zachodnich,

5) komisja powinna rozpa
trzyć wszelkie propozycje, do
tyczące ordynacji wyborczej,
1 przygotować wspólny projekt
ordynacji wyborczej .wspólny
projekt powinien być przed
stawiony Izbie Ludowej NRD
oraiz Bundestagowi, (parlament
Trizonti).

Kończąc swe przemówienie,
premier Grotewohl oświad
czył:

Wybory do Zgromadzenia
Narodowego, które przeprowa
dzić należy zgodnie z wolą i

pragnieniami narodu niemiec
kiego, oto pokojowa droga do
przywrócenia Jedności narodo
wej i do przyspieszenia chwili
zawarcia traktatu pokojowego.
Jesteśmy zdecydowani dopro
wadzić do tego, by rok 1952
stał się historycznym rokiem
w odbudowie pokojowych, zje
dnoczonych, demokratycznych
Niemiec.

zmarshallizowanych Wioch
Wierny sługus imperialistów de Gasperi łącznie z klerem i okupantami

pragnie wykorzystać klęskę powodzi dla rozprawy z ludem włoskim

RZYM
Na plenum KC Komunistycznej Partii sekretarz generalny Palmiro Togliatti za

brał głos w dyskusji nad pierwszym punktem porządku dziennego: „Ochrona i od
budowa obszarów dotkniętych klęską powodzi".
Nie jest przypadkiem — po

wiedział Togliatti —- że uwaga
plenum skupiła się na tym za
gadnieniu. Chodzi tu o najważ
niejszy we Włoszech fakt po
lityczny cd czasu wyborów sa
morządowych w maju i czerw
cu ubiegłego roku. Powódź
stanowiła ciężki cios dla zna
cznej części ludności. Wyrzą
dziła ona ogromne szkody or
ganizacji ekonomicznej kraju.
W związku z powodzią zaryso
wały się dwie charakterystycz
ne, powiedzieć można decydu
jące cechy obecnej sytuacji: z

jednej strony nieustanna ten
dencja do upadku, do coraz

większego rozprzężenia gospo
darki kraju, z, drugiej zaś —

niedopuszczalne stanowisko o-

becnego rządu.
W związku z .powodzią uja

wniły £lę w pieta! następstwa
falkta, że Włochy — .to kraj
slaby pod względem eikóniomi-

cznym, o-zacofanym wyekwipo
watóu swego przemysłu 1 rol-
nlcitwa, a zarazem kraj, który
od dziesiątków lat marnuje swe

zasoby na przygotowanie wo
jen j awantur imperialistycz
nych. Podkreślanie tego faktu
jest obowiązkiem komunisty,
chodzi tu bowiem o konsekwen
cję polityki prowadzonej od
dziesiątków lat przez panującą
klasę burźuazyjną, polityki,
której rzecznikami są teraz

partia chrześci.jańsko-demokra-
tyczna i jej rząd. Albo ten
kura ulegnie zmianie, albo też

wszyscy odczują jego nieubła
gane następstwa.

Mówca podkreślił, że obec
ne kola rządzące nile rozumie
ją. Iż kraj znajduje mię na tra
gicznym rozdrożu i że trzeba
wybrać nową drogę.

Ludzie stojący na czele rzą
du, a przede wszystkim De
GaEtpsri, tropótate z reakcyj
nym klerem i dowództwem
wojsk cudzoziemskich iukniill-
haniebny piań wykorzystania
tragicznych okoliczności pciwo
dzi, ażeby usiłować zmienić
sytuację polityczną w dołinlę
Padu, gdzie partie lewicowe
cieszą się mocnym poparciem
1 zaufaniem większej części
ludności—stwierdził Togliatti!

Następnie mówca edherekte-
ryzował atenowieko rządu .wo
bec zagadnień międzynarodte
wych. Stwierdził on, że wło
skie kola rząidziąpe Właśnie '

w

ostatnich tygodniach wzmogły
realizowanie zarządzeń •zwlązą
nych z tzw. „polityką atlantyc
ką". Rząd przyjął zobowiąza
nia równoznacizne z wyrzecze
niem się suwerenność! narodo
wej. Do. parlamentu wniesiono
ustawę, mającą sankicjohować
przywileje wojsk emerykań-
sktch we Włosizech. Jest.to w

praktyce zastosowanie do
Wioch systemu tzw. „.kapitu
lacji", który Istniał, do nieda
wna w krajach 'koloni.silnych i

półkolonialnych. Towarayszy
tenta otwarty akces rządu wło
skiego ■do planów wfikrzeszo-
nla m!liitaryzm.u ncemlecfciego-
w służbie imperialistów amery
kańskich Jako narzędzia pro
wokacji 1 agresji w samym
sercu Europy.

W ten sposób — powiedział
Togliatti — uwydatnia się co
raz bardziej agresywne stano-

wisko klerykalnego rządu wło
skiego posłusznego rozkazom
imperializmu amerykańskiego.
Jednakże włoskie koła rządzą
ce muszą mimo woli przekony
wać się, że z dniem każdym
ludzie wierzą coraz mniej ar
gumentom na rzecz podobnej
polityki. Wkrótce dojdzie mo
że do tego, że trzeba będzie
rozpisać konkurs, najlepiej
wśród pensjonariuszy domów
dla obłąkanych, ażeby znaleźć
kogekolw.iielki, kito •Wierzyłby
jeszcze .w sławetną „groźbę ą-
gresji radzieckiej". Zaczynają
to Widocznie spostrzegać wład
cy Zachodu. Tym właśnie tłu
maczy eię fakt, że starają eię
oni ostatnio przywdziać nową
maskę — tzw. „federalizmu
euiropejaktego". Jedna przed
sięwzięta już .w tym kierunku
próba doznała sromotnego fia
ska.

Pierwszy eksperyment, do
konany w Strassibuirgu i na se
sji Rady Europejskiej miał —

Jaik mówił Togliatti — charak
ter „amcrykańsko-prawicowo-
socjalistyczny". Nowy ekspe
ryment ma dharalkfter „amery-
kańsko-klerykalny", opierając
się na pewnych działaczach ka
fol lekIch Niemiec, Włoch 1

Francji. Treścią obu tych o-

szukańczych eksperymentów
jest .utworzenie bloku sił zbroj
nych z milltarystami niemiec
kimi włącznie dla przygotowa
nia agresji przeciwko ZSRR.
Organizatorzy tej brudnej Im
prezy daremnie usiłują osłonić
ją hasłem „Jedności Europy".
Jedność Europy — podkreślił
mówca — oznacza przede wszy
stkim .uznanie możliwości .po
kojowego współistnienia kra
jów o różnych ustrojach społe
czno-politycznych. orać wymia
ny handlowej .1 kulturalnej mię
dzy tymi krajami. Tymczasem
zachodnie .państwa atlantyckie,
rozwodząc się na temat „jed
ności Europy" robią coś wręcz
przeciwnego: stosują dyskry
minację wobec krajów o ustro
ju nlekaipltatl6.tyczn.ym, negu
ją możliwość pokojowego
współistnienia, głoszą poglądy
o nieuchronności wojny i o-

twarcle przygotowują wojnę,
uftruldnlaijąci wszelkim! sposo
bami wymianę handlową 'i .kul

tonalną.
Pierwszym ich poczynaniem

W kierunku stworzenia —- jak
powiadają — „jedności Euro
py" jest wskrzeszanie ntóllta-
ryzmu niemieckiego, który był
zawsze zaciętym wrogiem po
rozumienia między narodami
europejskimi. Usiłują oni zor
ganizować opancerzoną pięść
pod kierownictwem imperializ
mu amerykańskiego, dla któ
rego Europa jest dzisiaj zie
mią podbitą, gdzie stara się
on zakorzenić w nadziei na

wykorzystanie, naszego konty
nentu Jako odskoczni dla roz
pętania zbrodniczej agresji
przeciwko krajom socjalistycz
nym.

Zadanie komunistów polega
na demaskowaniu, wobec całe
go świata kłamstw imperiali
stów amerykańskich oraz ich
klerykalnych sługusów o „je
dności Europy".

Wiemy — mówił dalej To-

gllatti — ż© w Europie 1 poza

granicami Europy istnieją ol
brzymie siły ludowe, które rze
czywiście walczą o porozumie
nie międzynarodowe, o uznanie
zasady .pokojowego współistnle
nia krajów o różnych ustrojach
epoleczno-ekomomtcznych w in
teresie zachowania pokoju. Je
steśmy przekonani, że siły te,
jeżeli potrafią dobrze walczyć,
zdołają pokrzyżować również
nowe próby rozszerzenia pozy
cji obozu imperialistycznego
wbrew interesom pokoju.

W dalszym ciągu swego
przemówienia Togliatti omówił
następstwa wewnętrzno-polity-
czne obecnej polityki rządu
włoskiego. Stwierdził on, m.

In., żó, kole rządzące tracą co
raz bardziej podporę w ma
sach ludności. Ostatnia klęska
żywiołowa uwidoczniła jeszcze
silniej konieczność zmiany po
lityki rządu. Jednakże rząd
nie wypowiedział ant 6łowe, z

•którego można było by wy
wnioskować, że uważa on za

swój obowiązek naprawienie
szkód..

Togliatti .podkreślił następ
nie, że gorącymi rzecznikami
frontu atlantyckiego są dzisiaj
elementy faszystowskie. Wy
chwalają oni tzw. „europeizm"
amerykański, podobnie jak wy
chwalali niegdyś „europedzm"
Hitlera 1 Mussoli.ntego. Ludzie
cl jak gdyby czują, że oto na
dejść może chwila, gdy obda
rzą ich zaufaniem mocodawcy
amerykańscy..! włoscy, Klery-
kałowle ponoszą odpowiedzial
ność za ten stan rzeczy, kry-
jący w sobie poważne niebez
pieczeństwo.

Z kolei Togliatti napiętno
wał stanowisko literatów i pra
wicowych socjalistów. Ugrupo
wania te — stwierdził mówca
— troszczą się w istocie rze
czy Jedynie o kombinacje
przedwyborcze, co się nato
miast. tyczy kwestii programo
wych, to umieją cne tylko kon
kurować z Merykałaml w re-

akcyjnoścl i w anitykomundź-
mlie. Tymczasem w kraju zao
strzają się przeciwieństwa po
lityczne. Z Jednej strony zary
sowuje się blok elementów
skrajnie prawicowych, zajmu
jących pozycje otwarcie anty
demokratycznie i .gotowych do
szturmu na republikę 1 parla
mentaryzm. Z drugiej strony
stoją wszyscy cl, którzy chcą
stawić czoła temu niebezpie
czeństwu oraz zmienić ogólny

.kurs polityczny w myśl wska-*
zań czołowych partia klasy ro
botniczej.

Togliatti wyraził przekona
nie, że w kraju istnieje poten
cjalna większość zdolna do po-t
parcia programu socjalnego
odnowienia Włoch. Dowiodły
tego ostatnie wybory i po
twierdzą to wybory następne.
Większość tę stanowią siły idą
ce za powszechną Włoską Kon
federacją Pracy, za partią so
cjalistyczną, za partią komu
nistyczną, niezależnymi demo-
kratami, jak również te elo
menty, które Idą wprawdzie za

partią prawicowo-socjalistycz-
ną, ale rozumieją jednocześnie
konieczność przeobrażeń eko-
Poręcznych •! politycznych.

Omawiając propozycje ko’
munistów i socjalistów Togliat
ti stwierdził, ż© propozycją
najdalej idącą jest utworzenie
•rządu pokoju, to jest takiego
•rządu, kóry wyrzeknle się po
lityki atlantyckiej, a będzie
realizował politykę przyjaźń®
1 współpracy ze wszystkimi
narodami, politykę pokojowe
go współistnienia ze wszystki
mi ustrojami. Jest to — po
wiedział mówca — najwyższy
•punkt. Jaki można osiągnąć w'
walce o osłabienie napięcia
wewnętrznoipolitycznego. Na
tomiast propozycje, zrozumiał
łe dla tych wszystkich, którzy
jeszcze nie zdali sobie sprawy*
co oznacza rząd .pokoju propo
nowany przez komunistów,
sprowadzają się zasadniczo do
3 punktów:

1) odroczenie wszystkich
nadzwyczajnych wydatków woj
skowych do czasu, aż powzięte
zostaną środki naprawienia
szkód, wyrządzonych gospo
darce kraju ostatnimi klęskami
żywiołowymi,

2) zlikwidowanie wrogości i

dyskryminacji w stosunku do
ZSRR, krajów demokracji lu
dowej, Chińskiej Republiki H

dowej 1 innych krajów, to jest
przejście od polityki rozbija
nia Europy 1 podżegania do
nowej wojny, do polityki rze
czywistej Jedności Europy 1

współpracy ze wszystkimi na
rodami,

3) zlikwidowanie wszystkich
form dyskryminacji między o-

bywatelami oraz powrót rządu
1 wszystkich władz państwo
wych na grunt legalności kon
stytucyjnej.

Uważam — powiedział na

zakończenie mówca — że wy
konanie tych trzech elemen
tarnych warunków może utoro
wać drogę do decydującej po
prawy sytuacji kraju.

Rezolucja polska w ONZ

w obronie 24 demokratów hiszpańskich
PARYŻ

Delegacja polską złożyła
w Komisji dla Spraw Huma
nitarnych 1 Społecznych pro
jekt rezolucji w obronie 24
demokratów Barcelony, któ
rym grozi kara śmierci.

Treść rezolucji jest nastę
pująca: — Zgromadzenie

Ogólne Narodów Zjednoczo
nych wyraża niepokój z po
wodu pogwałcenia w Hiszpa
nii praw człowieka. 24 Bar-
ćelończyków, a wśród nich
Lopez Ralmondo mają stanąć
wkrótce przed sądem dora
źnym i grozi im kara śmierci

za udział w strajku w Barce
lonie w marcu ub. roku.

W związku z tym Zgroma
dzenie prosi przewodniczące
go o wezwanie władz hiszpań
skich do umorzenia pro.cesu
24 barcelończyków 1 do ich
natychmiastowego wypuszcze
nia na wolność.

Dyskusja nad projektem re
zolucji polskiej odbędzie się
po zakończeniu toczącej się
obecnie w Komisji debaty w

sprawie uchodźców, — kiedy
zostanie wznowiona dyskusja
nad zagadnieniem praw czło
wieka. (w)

W styczniu 1952 r. polska
klasa robotnicza i najszersze
masy ludu .pracującego obcho
dzą "dziesiątą rocznicę powsta
nia Polskiej Partii Robotni
czej. Z perspektywy minione
go dziesięciolecia widzimy
dziś ze szczególną Jasnością
jak wielki i przełomowy był
historyczny fakt powstania
PPR dla dalszych losów naro
du polskiego. Uchwała Biura
Politycznego KC PZPR w

sprawie ló-lecia Polskiej Par
tii Robotniczej daje następują
cą, zwięzłą, lecz wszechstron
ną charakterystykę PPR:

„Czołowy oddział proletaria
tu polskiego, spadkobierczyni
najpiękniejszych patriotycz-.
nych i rewolucyjnych tradycji
naszego narodu, kontynuator
ka bohaterskiej Komunistycz
nej Partii Polski — Polska
Partia Robotnicza w ciemną
noc niewoli hitlerowskiej pod
sztandarem marksizmu-leniniz-
mu podjęła walkę na śmierć i

życie o zrzucenie faszystowskie,
go jarzma, walkę o wolność i

niepodległość naszej ojczyzny,
o władzę ludu“.

Gdy Polska Partia Robotni
cza rozpoczęła swe istnienie,
w świadomości szerokich mas

narodu polskiego zaznaczył się
przełom. Ze wschodu biła po
tężna łuna: tam. na gigantycz
nym froncie toczyła, eię śmier
telna. bitwa narodu radzieckie
go przeciwko zbrodniczej in
wazji hitlerowskiej. W grud
niu 1941 roku, pod wodzą
wielkiego Stalina, Armia' Ra
dziecka przeszła do kontrofen
sywy pod Moskwą i pogrzeba
ła nie tylko złudne rachuby
Ęitlera.na błyskawiczne zwy
cięstwo? lecz i samą nadzieję
faszystów na zdobycie hege
monii światowej.

Wieści ze wschodu obudzi
ły w sercu narodu nową na
dzieję i otuchę, świadomość,
że jedynie bohaterski ąaród
radziecki zdoła pokonać i zdru
z.gotać faszystowskiego zabor
cę. że walcząc w sojuszu ze

Związkiem Radzieckim Polska,
może zrzucić jarano hiiUerow-

ekiego najeźdźcy U odzyskać
niepodległość.

*

Pio klęsce wrześniowej nad
Polską zaległa ciemna noc oku
pacjl WtlerowsfcleJ. Bezwzglę
dny f. okrutny zaborca plądro
wał nasz kraj, palił nasze mia
sta 1 wsie, grabił naszą gospo
darkę narodową, mordował se
tki tysięcy ludności cywilnej,
wprowadził reżim krwawego
terroru, deptał naszą godność
narodową, unicestwiał wszyst
ko co polskie, czynił wszystko,
ażeby zamienić Polaków w na

ród niewolników.
Naród pałał nienawiścią co

faszystowskiego najeźdźcy i
od pierwszej chwili trwał w

walce i oporze. Od pierwszej
też ohwiili znaleźli się ludzie,
którzy jasno rozumieli, że tyl
ko walka o wyzwolenie naro
dowe i społeczne prowadzi do
zdobycia wolności przez na
ród. Byli to ludzie z których
wielu znaczą część swego ży
cia spędziło w więzieniach sa
nacyjnych. Byli to dawni człon
kowie KPP, którzy już od

pierwszych dni okupacji po
częli nawiązywać kontakty mię
dizy eobą i skupiać swe siły dla
nieprzejednanej walki z oku
pantem. Poczęły się tworzyć
n.lezwiązane . bliżej ze sobą
grupy, w których w jednym
szeregu stali obok siebie byli
KPP-owcy, socjaliści jednoli-
tofrontowi, młodzież radykal
na, cl, dla których faszyzm
pod każdą postacią był wstręt
ny i którzy pragnęli, aby wy
zwolona Polska byłą krajem,
wolnym od panowania obszar
ników i kapitalistów.

Ludzlie ci zrozumieli, że nie
można t nie należy 'oczekiwać
wyzwolenia kraju od tycn, któ
rzy stali u steru władzy przed
1939 rokiem, . a którzy po
wrześniu z całą świadomością
zaprzedawall kraj międzynaro-
dowemu imperlaliz mowj.

Tylko .patriotyczna postawa
mas pracujących we wrześniu
1939 r. uratowała honor na
szej ojczyzny i porwała cały

N* 10-lecie PPR

PolskaPartia Robotnicza
w walce o wyzwolenie narodowe i społeczne

naród do obrony, mimo braku

uzbrojenia, mimo zdrady rzą
du i dowództwa, mimo olb-zy-
mfej przewagi wroga. Robotni
cy 1 chłopi w mundurach żoł
nierskich, a obok nich komu
niści — byli więźniowie poli
tyczni, chwytali za karabin,
by bronić ojczyzny i jej hono
ru, podczas gdy zdrajcy z wy
wiezionym wcześniej złotem u-

ciekali szosą zaleezczycKą za

granicę. Gdy panowie cl zna
leźli się w bezpiecznym miejs
cu, gdzie nie mógł ich dosię
gnąć gniew ludu polskiego,
rozpoczął się drugi akt tragi
cznej komedii, rozpoczęło się
tworzenie tzw. „rządu polskie
go" za granicą. By zmylić
czujność, by oszukać naród
polski, panowie z przed wrześ
niowej kliki poczęli przetaso-
wywać karty, usuwać W cień

najbardziej skompromitowane
asy, by wreszcie' z tej samej,
starej, wyświechtanej talii wy
łożyć na londyńskim stolo no
wy „rząd" polski.

Największą troską tych, pa
nów było od pierwszej chwili
nie wyzwolenie kraju i nie zor
ganizowanie wałki z hitlerow
skim najeźdźcą, lecz zachowa
nie majątków dla obszarników
i fabryk dla kapitalistów, oca
lenie w Polsce panowania im
perialistów, zapewnienie sobie

powrotu do władzy po wojnie.
W imię tego celu wysługiwali
się imperialistom anglelsko-a-

merykańskim, a zarazem kon-
szachtowali i współpracowali
Z hitlerowskim najeźdźcą. W
imię tego celu, panowie spod
znaku „Londynu", przybierar
jąc togę obrońców narodu,

Hilarn Che^chaMfski
Politycznego KC PZPR

kłość gestapo, ale również spo
tęgowaną dywersję 1 terror ze

strony rodzimej reakcji.
•

PPR zjednoczyła w swych
szeregach najofiarniejszych,
wypróbowanych w walce bojo
wników o narodowe i społecz
ne wyzwolenie ludu polskiego.
Na czele partii, jako pierwszy^
sekretarz Jej Komitetu Central
nego stanął Marceli Nowotko
— w przeszłości działacz
SDKP1L i KPP, człowiek bę
dący uosobieniem najlepszych
tradycji rewolucyjnych i naro
dowo-wyzwoleńczych narodu

polskiego i Jego czołowej siły
— klasy robotniczej. PPR wy
sunęła jako naczelne hasło

zbrojną walkę przeciw okupan
towi. Walka ta nie mogła być
skuteczna 1 zwycięska bez so
juszu i przyjaźni walczącego
narodu polskiego z wielkim
narodem radzieckim, toczącym
wówczas gigantyczną walkę
przeciw całej potędze hitlery
zmu. Walka narodu polskiego
■nie mogła być skuteczna i zwy
cięska, bez zjednoczenia naro
du w jednolitym froncie naro
dowo-wyzwoleńczym pod wo
dzą klasy robotniczej. PPR

podjęła się tego zadania I po
prowadziła walkę w imię zwy
cięstwa nowej Polski jako kra
ju niezależnego od imperiali
zmu, w imię Polski bez ob-

•szamlków i kapitalistów, Pol
ski, w której władza należy do
ludu pracującego miast i wsi.

Polska Partia Robotnicza od

pierwszej chwil*1! przystępuje
do przekuwania swego progra
mu w czyn i organizuje Gwar
dię Ludową. Gwardia Ludowa

staje się zbrojnym ramieniem

partii, staje się organizacją bo
jową, która poczynając od mar

Ja 1942 noku poprzez oddziały
.partyzanckie, grupy dywersyj
ne 1 oddziały garnizonowe w

sposób zorganizowany prowa
dzi zbrojną walkę z okupan
tem o narodowe i zarazem spo
łeczne wyzwolenie narodu, o

niepodległość i demokrację.
Oddziały GL coraz bardziej
wzmagały działania partyzan
ckie w zapleczu armii hitlero-
skiej, niszczyły jej komunika
cję, wysadzały w powietrze
mosty i tory, niszczyły łącz
ność, atakowały transporty
woj sikowe, robiły napady na

niemieckich żandarmów i oku
pacyjne urzędy, dezorganizo
wały zaopatrzenie wojsk nie
mieckich, organizowały sabo
taż i dywersję w przemyśle i
na kolei, uwalniały więźniów,
likwidowały szpiclów, zdraj
ców.

zastępca członka Biura

nadużywali zaufania dziesiąt
ków tysięcy patriotów, pragną
cych wyzwolenia Ojczyzny,
przede wszystkim spośród mło
dzieży, którzy w dobrej wierze
szli do podziemnych organiza
cji opanowanych przez reakcję
i często .gjnęli w walce z oku
pantem, nie podejrzewając, że
ich bohaterstwo Jest w ręku
prowodyrów reakcji tylko atu
tem w brudnej grze losami na
rodu polskiego.

Obóz reakcji polskiej był w

czasie okupacji wewnętrznie
skłócony 1 rozbity na ogromną
ilość partyjek 1 grupek, przy
bierających najrozmaitsze ma
ski, aby jak najzręczniej oszu
kiwać masy ludowe. Ale w je
dnej dziedzinie, panowała w o-

bozie reakcyjnym całkowita

zgoda — w dziedzinie walki z

rewolucyjnym ruchem robotni
czym, z nastrojami sympatii i

przyjaźni dla Związku Radzie
ckiego. W imię walki z komu
nizmem, z ideą wyzwolenia na
rodowego 1 społecznego, od

pierwszej chwili łączyły się e-

lementy sanacyjne i endeckie,
witosowskie 1 wuerenowskie.

Powstanie Polskiej Partii

Robotniczej jako partii wyzwo
lenia narodowego i społeczne
go, jako partii, która podnio
sła sztandar walki przeciw hi
tlerowskim okupantom, ścią
gnęło na nią nie tylko wścle-

Z chwilą powstania PPR 1
rozwinięcia jej działalności,
kiedy miliony eerc Polaków o-

żywiły się nadzieją wolności
i stworzone zostały warunki
dla zorganizowanej walki 'z o-

kupantem, demaskowane przez
PPR elementy reakcyjne w

kraju i na emigracji z tzw.

rządem londyńskim na czele
coraz wyraźniej ujawniają swe

amtynarodowe oblicze. Elemen
ty te lansowały wówczas oszu
kańcze hasło „dwóch wro
gów". Dziś wiemy, że „teoria"
ta nie była oryginalnym wy
mysłem naszych rodzimych re
akcjonistów, lecz odbiciem po
lityki, uprawianej przez Impe
rialistyczne koła amerykańsko-
angielskie, które świadomie
sabotowały drugi front 1 liczy
ły na wykrwawienie się ZSRR
w toczącej eię wojnie, na prze
dłużenie okupacji krajów pod
bitych przez hitleryzm, do cza
su, gdy imperialistom zachod
nim udałoby się okupować te

'kraje i narzucić Im jarzmo an
glosaskiej niewoli.

Dla zehemowania tych, któ
rzy eię rwali do walki, „Lon
dyn" rzucił nikiozeimne haolo

„stania z bronią u nogi", szka
lując przy tym t oczerniając
PPR oraz nazywając zdrajca
mi tych wszystkich, którzy po
szli na jej wezwanie bić wro
ga. Reakcja polska gromadziła
swe siły nile dla walki p oku
pantem, lećz dla walki! z nara
stającymi siłami .postępu pod
wódzią PPR, dla walki o wła
dzę w kraju po wyzwoleniu. W
reakcyjnych plramfeach uspra
wiedliwta.no zbrodnie okupanta
na narodzie .polskim rzekomo
prowokującą hitlerowców, ak
cją bojową PPR l GL. Kiedy
do boju wyruszył pierwszy od
dział Gwardii Ludowej organ
rerkeji „Biuletyn Informacyj
ny" nazwał walkę przeciw hi
tlerowcom zdradą kraju i „so
wiecką dywersją". W fkońcu
1942 r. reakcja powszechnie
ogłasza swe hasło: „PPR to

wróg nr 1". Tak pod wpływem
niepowodzeń niemieckich na

frondo wschodnim rekkcjai pod
dyktando wywiadów anglo-
amerykanekich. i gestapo już
bez obsłonek wykazała, że sła
wetna „teoria dwóch wrogów"
była dla niej w Istocie rzeczy
teorią Jednego wroga. Wro
giem tym był dla reakojii Zwią
zek Radziecki 'w.raa z tymi
wszystkimi, co w nim widzieli
jedyną etłę zdolną do ocalenia
narodu polskiego od zagłady,

do wyzwolenia narodu spod'
Jarzma hitlerowskiego najeź
dźcy.

Ażeby osłabić wpływ PPR
na inne ugrupowania,, w któ
rych dolach nurtowały często
żywe sympatie dla PPR 1 jej
stanowtóka, podczas gdy przy
wódcy tych ugrupowań bez re
szty sprzedał! się- buirżuaziji,
dowództwo AK przystąpiło do
obsadzenia ludźmi reakcji (bę
dącymi nieraz równocześnie
ludźmi gestapo)-różnych stano
wisk kierowniczych w takich
organizacjach jak mikołajczy-
kowskiie ŚL, BCh, WRŃ.

Nie poprzestając na tym, ire-
akcja bezpośrednio walczyła
krwawo zi PPR 1 GL, sama luib
do spółki z gęsta,po mordując
peperowców i sympatyków na
szej partii. Jeszcze w czasie o-

kuipacji wystąpiły w roli jaw
. nej agentury hitleryzmu NSZ,
mordując członków i sympaty
ków PPR, a często rozprawia
jąc się nawet ż tymi, którzy
nie chclell etę wyraźnie opo
wiedzieć po stronie reakcji.

Dziś wiemy, że ten haniebny
proceder, morderczy uprawia
ły nie tylko NSZ, lecz wszyst
kie ugrupowania reakcyjne,
które jak to ostatnio wykazał
proces bandyckiej gruipy „Star
tu" stworzyły wspólnie pod
egidą „delegatury" organizar
qję |PKB, skupiającą izibtaófW

faszystowskich spod znaku sa
nacji i endecji, dwójki i NSZ,
Mikołajczyka ■! W RN dla
wspólnej z gestapo zbrodniczej
walki przeciw PPR 1 wszyst
kim postępowym siłom, sku-
ptonyni wokół PPR i GL.
Skrytobójczy mord' 1 przekaza
nie^ krwawe łapy gestapo—
taka była wspólna linia wszy
stkich odłamów polskiej reak
cji w walce z rewolucyjnym
ruchem robotniczym, ® żołnie
rzami frontu narodowo-wyziwo-
leńczego, toczącym pod kiero
wnictwem PPR bój z najeźdź
cą.

Przedruk z „Trybuny Ludu"

(Dokończenie w numerze ju
trzejszym.)



GAZETA KRAKOWSKA'

przodujący spawacz
Z zagadnień Konferencji Partyjnej w Olkuszu (l>

Głębsza orka — większe plony

w Olkuszu spełnić
to swe zadanie — 1

na pewno pod wa
żę towarzysze wyclą-

1 uchwał

Pomorskie Zakłady wytwórcze Aparatury Niskiego Napięcia w Toruniu wykonały roczny
plan produkcji przed terminem. Na zdjęciu: przodownik pracy, spawacz Stan. Jerzyński —-

wykonuje ponad £00% normy. caf —fot. KondracW

W dziesiątą rocznicę powstania PPR

PPR “

kontynuatorka
najpiękniejszych tradycji

Konferencje sprawozdaw-

czo-wyborcz e powiato
wych organizacji partyj

nych stały się niewątpliwie
poważnym etapem trwającej
walki o bolszewizację naszej
Partii, o dalsze wzmocnienie

Jej roli jako przodującej, kie
rowniczej siły narodu. Postę
pów na tej drodze wymaga za
równo nasze socjalistyczne bu
downictwo, jek i sytuacja mię
dzynarodowa.

Odbyta ostatnio III Konfe
rencja sprawozdawczo-wybor
cza powiatowej organizacji

- partyjnej
■powinna
spełni! je
ruńikiem,
gną z Jej obrad

wszystkie praktyczne wnioski
1 bić się będą z bolszewicką
energią o ich systematyczną,
codzienną realizację.

Mimo .poważnego dorobku,
z jakim przyszła na swą III

Konferencję organizacja olku
ska, zacznlemy od spostrzeżeń
1 uwag krytycznych. Czynimy
to z dwóch względów: 1) w

szeregach naszej Partii kryty
ka nie zniechęca, lecz pobu
dza do Wzmożonej .pracy; 2)
nastroje samouspokojenia sta
nowią dziś dla organizacji ol
kuskiej — kn!e tylko dla. niej,
oczywiście — aktualne niebez
pieczeństwo.

W dziejach narodu polskie
go;taksamoJak1 w

dziejach każdego narodu, to
czyła się walka między siłami

postępu a siłami wstecznictwa

i reakcji.
Z tych sił postępu wyrosła.,

kontynuując najlepsze trady
cje patriotyczne i rewolucyjne
naszego narodu, POLSKA
PARTIA ROBOTNICZA

przewodniczka klasy robotni
czej 1 narodu. „Polska klasa
robotnicza — czytamy w De
klaracji Programowej PPR „O
co walczymy?'* — jako klasa

postępowa, związana bezpośre
dnio z nowoczesną fonną pro
dukcji gospodarczej, jest spad
kobierczynlą ruchów 1 dążeń
wyzwoleńczych minionych po
koleń..."

PPR odrzuciła reakcyjne,
antynarodowe tradycje szla-

checko-burżuazyjne. Nawiąza
ła do postępowych dążeń An
drzeja Frycza Modrzewskiego,
do okresu Oświecenia, repre
zentowanego przez Kołłątaja,
Staszica, Jezierskiego 4 in
nych.

PPR przejęła postępowo-de-
mokratyczne idee wielkiego
wieszczą narodu, Adama Mic
kiewicza, który głosił: „Nowe
siły, które się objawią światu
— potęga ludu wszechmocne
go i wszechwładnego, zapo
znana przez tyranów, zdobę
dzie ludzkości zupełną wol
ność".:

Własnością PPR 1 klasy -ro
botniczej stały się tradycje de

mokratów powstania listopa
dowego 1830 r., którzy we

wspólnej z rosyjską demokra
cją walce przeciwko tyranii
cara wysunęli hasło: „Za wol
ność waszą i naszą". To samo

hasło, które wcielali w życie.
Tadeusz Kościuszko 1 Kazi
mierz Pułaski, walcząc na zie
mi' amerykańskiej przeciwko
angielskiej okupacji, o wol
ność i niepodległość ludu ame

rykańskiego.
PPR wyrosła z idei głoszo

nej przez Edwarda Dembow
skiego, najofiarniejszego bojo
wnika pierwszej demokratycz
nej rewolucji na ziemiach pol
skich — powstania krakowskie

go w 1846 r. „Dzięki powsta
niu krakowskiemu — mówił

Fryderyk Engels— kwestia

polska z kwestii narodowej.
Jaką była dotychczas, 6tała 6ię
sprawą wszystkich narodów".

Walcząc u boku Armii Ra
dzieckiej o wspólną sprawę
zwycięstwa nad faszystowskim
hitleryzmem, o wolność i

szczęście dla milionów ludzi
— kontynuowała PPR trady
cje walki „Czerwonych" or
ganizatorów powstania 1863 r.

i polskich komunardów na ba
rykadach Paryża: Jarosława

Dąbrowskiego, Walerego Wró

blewsklego i in., którzy spra
wę wyzwolenia Polski łączyli
z walką b wolncść 1 postęp na

całym świecie.

Polska Partia Robotnicza, zro
dzona z polskiego ruchu robot
niczego i z najżywotniejszych
potrzeb narodu, kontynuowała
bezpośrednio bohaterskie tra
dycje swoich poprzedniczek,
rewolucyjnych partii polskiej
klasy robotniczej. WIELKI
PROLETARIAT — pierwszy
wódz i organizator robotni
ków — podniósł sztandar
walki klasowej w duchu

marksizmu, wniósł w szeregi

robotnicze poczucie solidarno
ści międzynarodowej. Prowa
dził en klasę robotniczą do

pierwszych zorganizowanych
walk przeciwko caratowi i

kapitalizmowi.
Postacie bohaterów: , Wa

ryńskiego, .który zmarł zam
knięty w twierdzy carskiej;
czterech proletariatc zyków:
Kunickiego, Pietrusińskiego,
Ossowskiego 1 Rosjanina Bar-

dowskiego, których powiesili
w Cytadeli carscy siepacze —

były dla PPR eybolem walki
na śmierć 1 życie. Jaką pro
wadziły rewolucyjno-proleta-
rlackie siły narodu polskiego
w zaraniu ruchu robotniczego.

„PPR -r czytamy w ttekla-

racjii Programowej — nawią
zuje do tradycji pierwszej pol
skiej partii robotniczej „Pro
letariat" i przejmuje od niej
bojowość, odwagę w stawianiu

przed narodem problemów 1

zadań, które reakcja obłożyła
klątwą, wreszcie jej bezkom-

promlsowość w walce z na
jeźdźcą".

„Od Socjaldemokracji Kró
lestwa Polskiego 1 Litwy —-

głosi dalej Deklaracja Progra
mowa — przejmuje PPR jej
nieugiętą walkę z caratem 1

szowinizmem". SDKP1L —•

partia nieugiętych rewolucjo
nistów: Feliksa Dzierżyńskie
go, Juliana Marchlewskiego,
Róży Luksemburg, Mariana

Kasprzaka 1 innych uzbroiła

klasę robotniczą w program

oparty na zasadach naukowe
go socjalizmu. Zasługi SDKP1
L-owców — podkreślał Lenin

mówiąc, że „stworzyli oni po
raź pierwszy czysto proleta
riacką partię w Polsce, pro
klamowali olbrzymiej wagi za
sadę jak najściślejszego soju
szu robotnika polskiego i ro
syjskiego w ich walce klaso
wej".

Solidarnie 3 proletariatem
rosyjskim występował proleta
riat polski na barykadach re

wolucjt 1905 1 1917 roku,
wbrew oporowi nacjonalistycz
nej PPS 1 nikczemnym knowa
niom polskiej burżuaeji z za
borcami!. Ta patriotyczna i in-

ternacjanalietyczna postawa
cechowała również PPR rea
lizującą trwałą przyjaźń i so
jusz ze Związkiem Radziec
kim, budującą zręby socjaliz
mu w wyzwolonej Polsce w o-

parciu o pomoc 1 przykład
Związku Radzieckiego.

PPR wyrosła z marksistow
sko-leninowskiego pnia Komu
nistycznej Partii Polski, prze
jęła ona od KPP jej niezłom-
ność w walce o władzę dla kla
sy robotniczej, dla ludu, o

niepodległość narodu.

W ciemną noc okrutnego
panowania najeźdźcy hitlerow
skiego zmobilizowała naród
do walki „o Polskę demokra
tyczną, a nie faszystowsko-sa-
nacyjną, o Polskę wolności 1

swobody dla ludu, a nie dla

wyzyskiwaczy 1 gnęblciell, o

Polskę, która zabezpieczy
swym obywatelom pracę,
chleb, naukę, dach nad gło
wą 1 opiekę w starości, a nie
o Polskę bezrobocia, głodu,
ciemnoty, bezdomności 1 że
bractwa, które były składowy
mi elementami Polski przed-
wrześniowej" (Deklaracja Pro

gramowa PPR).
To za wzorem KPP, Polska.

Partia Robotnicza « rewolu
cyjnym hartem i ~ pogardą
śmierci, j wiarą w zwycięstwo

idei Lenlna-Stallna zmagała
się z krwawym okupantem fa
szystowskim. Podobnie jak
KPP w okresie międzywojen
nym demaskowała 1 zwalczała
zdradziecką, antyndrodową po
litykę burżuazjl i prawicy
PPS, tek PPR, walcząc z hi
tleryzmem, zmagała się jedno
cześnie ze zbrodniczą reakcją
polską, która . wspomagana
przez imperialistów anglod-
merykańsikich współpracował®
z najeźdźcą 1 przeciwdziałała
wyzwoleńczej walce narodu.

„Okres okupacji hitlerow
skiej 1 narodowej niewoli do
wiódł — stwierdza, Deklaracja
PPR — że walkę na śmierć 1

życie o wolność 1 niepodleg
łość Polski podjęły tylko te

siły społeczne, które reprezen
tują Polskę przyszłości. W

pierwszym rzędzie robotnicy,
chłopi 1 inteligencja pracują
ca", którzy „ponoszą najwię
ksze ofiary 1 cierpienia za wi
ny polskiej reakcji".

Z okrzykiem „Niech żyje
Polska Socjalistyczna!",
„Niech żyje Związek Radzie
cki!", „Śmierć hitlerowskim o-

kupantom!" ginęli peperowcy
w walce zbrojnej z okupan
tem, ginęli na hitlerowskich

szubienicach, w więzieniach
i obozach koncentracyjnych.
W walce wyzwoleńczej zgi
nęli bohaterowie klasy robot
niczej .1 narodu KPP-owcy,
przywódcy PPR: Marceli No
wotko, Paweł Finder, Małgo
rzata Fornalska. W walce o.

utrwalenie władzy ludowej
zginął po wyzwoleniu wielki

patriota i, internacjonalista —

Karol Świerczewski.

Ale ani okrutne represje o

kupanta, ani skrytobójcze
mordy rodzimej reakcji nie

zdołały osłabić walki PPR,
której trzon stanowiła najlepsi
synowie Polski, wypróbowani
w bojach KPP-owcy z Towa
rzyszem Bolesławem Bierutem
na czele.

■PPR kontynuowała zdecy
dowaną walkę z oportuniz
mem, jaką toczyła w okresie

międzywojennym KPP. His
toryczną zasługą KPP-ow-

sklego trzonu kierowniczego
PPR, a zwłaszcza wiernego
ucznia Stalina i wodza narodo

wej walki wyzwoleńczej Towa

rzysza Bieruta, Jest rozgro
mienie odchylenia prawlcowo-
nacjonallstycznego grupy Go
mułki. Na grupę tę Uczył im
perializm amerykańskó-angiel-
skil i rodzima reakcja w swo
ich planach przywrócenia w

Polsce kapitalizmu i oddania

Jej w niewolę imperializmu.
Przekreślenie tych zbrodni
czych planów ocaliło Polskę,
zabezpieczyło jej wolność, su
werenność i budowę socjaliz
mu.

PPR wyrosła z narodu, z

Jego klasy robotniczej. Wnio
sła do Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej najpięk
niejsze patriotyczne i rewolu
cyjne jego tradycje. Dzięki
swej wierności ideom LENI-*

NA—STALINA, dzięki wspa
niałemu. zwycięstwu Armii

Radzieckiej nad faszyzmem,
dzięki pomocy Kraju Rad i 0-
soblście Towarzysza Stalina,
urzeczywistniamy dziś pad
przewodem Towarzysza Bie
ruta marzenia pokoleń: Budu
jemy wolną, niepodległą, so
cjalistyczną Polskę.

, B. TROŃSKI

IZ onleczność samokrytyki
v dla partii proletariackiej

Włodzimierz LENIN określa w

sposób następujący:
„Stoeunek partii polity

cznej do Jej błędów jest Je
dnym z najważniejszych 1

najpewniejszych sprawdzia
nów powagi partii 1 rze
czywistego wyko
nywania przez nią swoich

obowiązków wobec swej
k1a6y I wobec- mas

pracujących. Otwarte przy
znanie się do błędu, wykry
cie Jego przyczyn, zanalizo
wanie warunków, które go

zrodziły, gruntowne omó
wienie środków naprawienia
błędu. — oto oznaka powagi
partii, cło wykonanie przez
nią swych obowiązków, oto
— wychowywanie i szkole
nie klasy, a następnie
również 1 mas". (Dzie
ła t. 31. wyd. ras. str. 39).

Tylko tak pojęta I tak sto
sowana samokrytyka Jest Sku
teczną, niezawodną bronią re
wolucyjnej partii, partii nowe
go typu. Walka o bolśzewlza-

cję naszej Partii oznacza m.

in. — a może przede wszyst
kim — upowszechnienie tak

pojmowanej samokrytyki, Jako
instrumentu podniesienia na

wyższy poziom pracy 'partyj
nej.

Tymczasem enl staranni!®

opracowany, wyczerpujący re
ferat sprawozdawczy I sekre
tarza KP w Olkuszu tow. Hen
ryka Skóry, ani przebieg rze
czowej i poważnej dyskusji na

Konferencji nie wykazał do
statecznego zrozumienia przy
toczonych, doniosłych 1 wciąż
aktualnych wskazań wielkiego
nauczyciela klasy robotnicze i.

Nie twierdzimy bynajmniej,
że na konferencji olkuskiej nie

było samokrytyki, że .towarzy
sze olkuscy nie doceniają Jej
znaczenia. Tow. Skóra wskazał

na wystę-
powierz-

olkuskiej

gaci naszą pracę partyjną, u-

suwając słabe dotychczas
punkty.

Jej

*

sa-

po-
bra-

za

bra-

wy-

y aga dnienie . dogłębnej
mokrytyki, która nie

przestaje na stwierdzeniu
ków i odpowiedzialności
nie, lecz analizuje źródła

ków w pracy partyjnej i
suwa wnioski, celem skutecz
nego ich przezwyciężania —

to zagadnienie w sposób prze-'
konywujący omówił w dysku
sji sekretarz KW tow. Edward
Gabara. Wskazując nia wszech
stronny 1 .poważny, dorobek ol-

kusikiej organizacji partyjnej,
na zmianę atmosfery w niej,
na bogatszą i iinną niż dotych-

jak niedocentanio 'czas dyskusję na Konferencji
-- tow. Gabara stwierdza Jed
nocześnie, że za mało było w

dyskusji krytyki. Za. mało kry
tyki, .raczej w ogóle nie było
krytyki pod adresem KP, nie

było krytyki pod adresem
KW. A przecież stwierdzone

braki pracy w organizacjach
partyjnych w powiecie są bra
kami w pracy KP, a brak! w

pracy KP są brakami w pracy
KW.

Członkowie spółdzielni produkcyjnych

dzie!q się dochodami
Już w kilkuset spółdzielniach

.produkcyjnych całego kra
ju członkowie podzielili elę
dochodem, osiągniętym w wy
niku całorocznej zespołowej
pracy. Podział dochodu .prze
prowadzany jest m walnych
statutowych zebraniach wszy
stkich spółdzielców. W czasie
zebrań członkowie podsumo
wują i oceniają dotychczaso
wy dorobek gospodarstw ze
społowych 1 opracowują plany
dalszego Ich rozwoju. 6'

Na Dolnym' Śląsku podział
dochodu .pomiędzy członków
pierwsza przeprowadziła Spół
dzielnia Produkcyjna „Pokój"
w Węgrzynie, .pcw. Wrocław,
która już .po.roku tetoięnia
szczyci się bardzo poważnymi \
sukcesami gospodarczymi. Do
bra praca zarządu oraz wszyst
kich jej 24 członków, planowa
gospodarka na 268 ha ziemi
ornej, przyniosła w efekcie
przekroczenie planu produkcji
rolnej, zapewniając członkom
spółdzielni wysokie dochody.

Spółdzielcy z. Węgrzyna ze
brali w tym roku przeciętnie
z ha po 23.3 q .pszenicy, 23,5
q żyta, 163 q ziiemn.taków a

428 q buraków pastewnych.
Podobnie Jak spółdzielcy o-

aiągnęl.i wyższe .pilony niż tar

dywidiualinii chłopi, tak wyższe
mają również dochody.' Rodzi
na Franciszka Napierały, z któ
rej trzy osoby przepracowały
przy robotach .potowych 517
dniówek obrachuntowych, za
robiła 709 kg żyta, 1.295 .kg
pszenicy, 829 kg Jęczmienia,
2.590 kg ziemniaków i w go
tówce 7.770 .zł. Oprócz tego
Napierałowie mają je&zcze roo

ry dochód z defelki przyzagro
dowej.

Również wysoki dochód u-

zysirsła Katarzyna Pająk, któ
rej wkład w pracę spółdzielni
wyniósł 162 dniówki. Otrzyma
ła ona 221,94 kg żyta, 405

kg pszenicy, 259,20 kg jęcz
mienia, 810 kg ziemniaków,
2.430 zł.

w swym referacie

pującą dotychczas
ohowność w pracy

organizacji .partyjnej, na brak

wnikliwego wglądiu w zagad
nienia, prowadzący do niedo
strzegania trudności, jakie sta
ją na naszej drodze. Mówił

też o wadliwym stylu pracy,
który wyrażał się w komende
rowaniu i administrowaniu za
miast faktycznego kierownic
twa politycznego i partyjno-
organizacyjnego, które spra wo
wać powinien w powiecie KP.

Mówił słusznie o odpowie-
dzielności tego ostatniego ża

złą pracę grup agitatorów 1

grup partyjnych w zakładach

przemysłowych — 1 stwieirdżlł

również tak poważny błąd w

pracy KP,
szkolenia partyjnego.

Były jeszcze inne uwagi sa-

mokrytyczne w referacie-spra
wozdawczym (nip. braki powią
zania i koordynacji pracy po
szczególnych wydziałów KP),
nie było natomiast a n a 1 1-

z y przyczyn tych niedociąg
nięć i braków w pracy partyj
nej, Ich charakteru 1 podłoża.
Była to. Jak powiedzieliby na
si chłopi, zibyt. płytka orka.

A przecież charakter tych
braków w pracy organizacji
olkuskiej, o których mówił

tow. Skóra 1 które — co trze
ba 'stwierdzić — w tym czy
innym skojarzeniu i natężeniu
występują w pracy niejednej
z naszych organizacji powiato
wych, Jest ęlość widoczny. —

Tkwią w nich pewne nalecia
łości socjaldemokratycznego,
powierzchownego przede wszy
stkim, stylu pracy partyjnej,
naleciałości organizacyjnego
1 politycznego oportunizmu,
który unikał trudności, stro
nił od głębszego poznania za
gadnień, Jakimi żyły masy
pracujące — bo obawiał się
tych mas, bo życia ich nie
chc-tał zmienić, bo nie wierzył
ani w siły tkwiące w masach,
ani w niezwalczcną
ręża ideologicznego
bołniozej.

Nieuświadomlenię
go pochodzenia występujących
jeszcze tu i ówdzie braków i

niedociągnięć w pracy .partyj
nej utrudnia niewątpliwie ich

przetrawienie 1 przezwycięże
nie, utrudnia przede wszyst
kim wyrwanie z naszej świa
domości z korzeniami tego, co

Jest już obcym ciałem w zdro
wym, coraz mocniejszym orga
nizmie naszej Partii. Zarówno

olkuską organizację partyjną,
jek i Inne niasze organizacje
powiatowe stać Już na taki wy
siłek — wysiłek św’iadnmy, u-

porczywy, kensefcwentny, któ
ry w rezultacie pogłębi i wzbo

Sekretarz KW przestrzega
delegatów przed niesłusznym
poglądem, że ponieważ w ak
cji spraiwozdiawczowyborczej,
w toku porządkowania gospo
darki wewnątrz-partyjnej
przeprowadzona została duża

robota, to teraz już nie będzie
my mtaili trudności w swej pra
cy. Jest to szkodliwe złudze
nie. Kroczymy naprzód w wa
runkach ostrej walki

wej, w warunkach

między starym, co obumiera,
a nowym, które się rodzi. I

dlatego konieczna Je6t syste
matyczna praca wychowawcza
w samej Partii, a nte tylko
wykluczenie wrogów z jej sze
regów. Tow. Gabara wskazuje

na wystąpienia delegatów I

organizacji partyjnych Kluć^

Emalie.mi i Bolesławia, w ktw

rych rozbito kliki WRN-ow!

skle. Z wystąpień tych prze

bijały nastroje eamouspokoje
nia, bo wynikało z nich, jako
by po wykluczeniu wrogów
praca z miejsca podniosła się,
jakoby nip. w Kluczach jest już
„wszystko w porządku".
Gdyby tak było, stwierdza towb

Gabara, to byłoby zbyt łatwo;
a w walce klasowej łatwizn

nie ma. — Tymczasem ani w

referacie sprawozdawczym en?

w dyskusji konferencyjnej nlei

było mowy o walce ideologie?^
nej z niedobitkami WRN-nu.

Było to niewątpliwi® powal
nym krokiem i w dalszej pras

cy praktycznej musi być bez#
warunkowo (wyrównane. Usi$

nięci© z szeregów Partii Ofa*

nowskich, Trzasków, Pajdów^
niedobitków WRN-owsklch' 6

AK-owiśklch band, wrogów*
klasy robotniczej 1 władzy lu
dowej jest tylko częścią tegd).
pilnego zadania politycznego,
Nie oznacza ono bynajmniej
zlikwidowania posiewu reaką
cyjnej, obcej ideologii, 'którą

wrogowie
wielu lat

olkuskich

którą my
wać do ostatka. Musimy głę4
biej orać w świadomości łu“

dzl naszym nigdy nie zawodzą
cym

'

.pługiem marksizmu*

lentoiźmiu, ipo to by zhie*

rać większe plony naszej pra«

cy partyjnej, musimy lepiej'
wnikać w istotę zagadnień, po
to by lepiej 1 skuteczniej kon
tynuować wielkie dzieło so
cjalistycznego .budownictwa 8

umocnienia pokoju.

cl szerzyli w ciągu
swej działalności W

zakładach pracy, •

musimy wykarczo

potęgę o-

klesy ro-

sobie te-

Korespondenci mieli słuszność
KRYTYCZNY ARTYKUŁ

korespondentki terenowej,
tow. D. OCZKOWSKIEJ spot
kał się ze zrozumieniem Pre
zydium GRN w Tsnczynku,
które przeanalizowało dotych
czasową swoją pracę na od
cinku skupu zboża, ziemnia
ków oraz kontraktacji. Jak ró
wnież realtaaćjl zobowiązań
finansowych wobec państwa.
W wyniku narady z aktywem
gmtanym zorganizowano w

poszczególnych gromadach ze
brania uświadamiające, które

wpłynęły na znaczną poprawę
wyników akcji jesiennej w.

gminie Tenczynek. Wymienio
ny w artykule sołtys ob. Cie-

pacz, który nie wywiązał się
z obowiązków, został zwol
niony 3 zajmowanego stanowi
ska.

SKARGI I ZAŻALENIA

obywateli pow. chrzanow
skiego załatwiane były opie
szale przez referaty skarg 1

zażaleń prezydiów niektórych
Gminnych Rad, o czym pisał
nam w swej korespondencji
tow. F. LISZKA. W odpowie
dz! na jego artykuł Prezydium
Woj. Rady Narodowej, po*
twlerdzając prawdziwość za
rzutów skierowanych pod a-

dresem wymienionych w arty
kule prezydiów nadmieniło,
iż udzielono odpowiednich' in
strukcji pracownikom odnoś
nych referatów skarg 1 zaża
leń.

klaso-

walki

M. MINKOWSKI .

ZMIANA PRACOWNIKÓW
Na punkcie 6kupu zboża w

gromadzie Ciężkowice nastą
piła zmiana na skutek kores
pondencji ob. A. J. Dwóch do

tychczasowych pracowników za

mlesakałych w Szczakowej ob
sługiwało równocześnie kilka

punktów skupu, có w rezultacie

uniemożliwiało im terminowe

przyjmowanie z,boża na punk
cie ciężkowickim- Przybywa
jących zaś rolników narażało
na kilkugodzinne, niepotrzeb
ne wyczekiwanie. Gminna

Spółdzielnia usprawniła pracę
punktu skupu, przyd.zlelająo
nowych pracowników, mieszka

lących na miejscu.

PREZYDIUM MRN

w Tarnowie obiecało przy
dzielić Ekspozyturze ■PKS w

Tarnowie odpowiedni lokal na

świetlicę w dawniejszych biu
rach Dyrekcji Lasów Państwo

. wych, która przeniesiona zesta

ła do Rzeszowa, względnie w

dawnych pomieszczeniach Po
wiatowej Rady Związków Za
wodowych. Taki był wynik
korespondencji J. W.

GABLOTKI

umieszczone- przy wejściu
do kopalni „Janina", które

prze® dlużGzy czas świeciły pu
.etką, zostały uzupełnione
wskutek interwencji naszego
korespondenta tow. M. LIPCA

portretami przodowników pra
cy, z dokładnym .pedantem na

zwisk 1 wyszczególnieniem
wysokości procentu wykony
wanej normy. ,

„KRWAWY FRYZJER"

Z ŻABNA

Antoni Kapusta, o 'którym pi
saliśmy w jednym Z „Zastrzy
ków", rż często w stanie nie
trzeźwym obsługiwał klientów,
zachowując sę wobec nich a-

gresywnie oraz uchylał się od

płacenia zaległych podatków,
został na drodze sądowej i ad-

,mtoiistracyjnej. ukarany.

KURACJA NIE ZOSTAŁA

PRZERWANA

Do> redakcji naszej zwróci!

się swego czasu ob. Leon Cis
z Chrzanowa z zażaleniem, iż
musiał on przerwać leczenie
w Instytucie Balneologicznym,
w związku z przeprowadzanym
remontenj pomieszczeń. Ze

sprawą tą zwróciliśmy się do

Wydziału Zdrowia przy Miej
skiej Radzie Narodowej w

Chrzanowie, który zaopieko
wał się chorym i udostępnił
mu dalsze leczenie w szpitalu
miejskim. (8152),

PIERWSZY KIOSK NA
TERENIE KLINIKI
CHIRURGICZNEJ

Chorzy II Kliniki Chirurgi
cznej w Krakowie skarżyli się
za pośrednictwem naszego ko
respondenta, że na terenie Kli
niki brak Jest kiosków z arty
kułami pierwszej potrzeby.

Na skutek naszej. interwen
cji przewiduje się w najbliż
szym czasie uruchomienie sto
iska na użytek pacjentów 1

pracowników szpital®. (8202)

Straszna bajeczka
o niedbałym referencie

(Z) o powrocie z posiedzenia
£ GRN w Sławkowie refe
rent gospodarki komunalnej
na próżno starał się zasnąć.
Przeczucia niezwykłych wy
darzeń boleśnie ściskały je
go serce.

Czekał niedługo — nieba
wem, w ciszy spokojnej no
cy, otulającej małe miaste
czko rozległ się pod oknem
referenta żałosny śpiew. Z

cichego murmurando prze
szedł stopniowo w głośny
chór, — śpiewały zrujnowa
ne chodniki, zespute stud
nie, połamane płoty. Ponad
to wszystko wybijał się głę
boki bas.

— To może być tylko wiel
lea nienaprawiona dziura
na drodze przed Gminną
Radą jęknął referent i

wepchnął głowę pod podu
szkę zatykając uszy palca
mi.

Ba« huczał natrętnie da
lej, aż drżały szyby w ok
nie i chwiały się listki kwi
tnących pelargonii.

Referentowi wydawało
się, że nawet rozróżnia sło
wa (a może podpowiedziało
mu je własne sumienie?) —

..cżernuś o mnie zapomniał11
—■piszczała dziura w .moś
cie przy melodyjnym skrzy
pie zepsutej pompy i wtórze

licznych, niepotrzebnie zwie
zionych brukowców.

— Już nigdy — kajał się
referent oblany zimnym po
tem. -— Nigdy nie wystąpię
na zebraniu GRN bez przy
gotowanych dokładnie nota
tek. Już nigdy nie zapomnę
o swoich ^bowiązkach refe
renta gospodarki komunal
nej!

Mamy nadzieję, że nie.
Po tak niesamowitej histo
rii, historii, która nas mi-'
mo wszystko nie dziwi. No,
bo ostatecznie jakąż inną
drogę mogły wybrać te wy
boje sprzed Gminnej Ra
dy, aby o sobie przypom-.
nieć. Przecież nawet sami
radni, widząc je codziennie
tak na ten widok zobojęt
nieli, iż pogodzili się z tym
stanem rzeczy, ą raczej dro

gi.
Postanowiliśmy wobec

tego opowiedzieć im tę ba
jeczkę, do której materiału
dostarczył nam nasz kores
pondent.

T. Jan.
P. S: Jak powszechnie

wiadomo, każda bajka ma

sens moralny na celu. Ob.
radnych prosimy o wyciąg
nięcie tegoż sensu na swój
i . mieszkańców Sławkowa

pożytek.
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Narada

Inwestycyjno-budowlana
Narada inwestycyjno-budo

wlana odbędzie ećę w piątek
11 stycznia br. o godz. 14 w

salt Kcmitetu Miejskiego
j*ZPR, Rynek Główny 25 (par
ter). W naradzie wezmą ud? fal
dyrektorzy, sekretarze podst.
org. part., przewodniczący RZ

Zjednoczeń Budowlanych i po
szczególnych budów. Obecność
i punktualność obowiązkowa.

Uwaga
prenumeratorzy
indywidualni!
Po przerwie, jaka nastą

piła w m-cu styczniu
doręczanie czasopism pre
numeratorom indywidual
nym na terenie Krakowa
będzie się odbywało w po
przedni sposób tj. przez
dawne rcznosicicłkl.

Opłaty za prenumeratę
na miesiąc luty wpłacać do
20 bm. na ręce zgłaszają
cej się roznosiclelki.

Poza tym warunki pre
numeraty za dostarczanie
do domu pozosiają bez
zmian. Wszelkie informa
cje 1 reklamacje należy kie
rować na nr telef. 207-81.

'■

Dziadek Mróz
w przedszkolu MPK

na Krzemionkach
Ąytilą uroczystość obchodziły

dzieci z przedszkola MPK
na Itfzemlonkcoh. W pięknie
udekorowanej sali! przedszkola
odbyło się tradycyjne rozdanie

podarków przez Dziadka Mro
żą.

Do dzieciaków przebranych
w stroje górnicze 1 krakowskie
w serdecznych siewach prze
mówił dyr. Foryszowskl ży
cząc im zdrowia i wesołej za
bawy.

W części artystycznej popi
sywały się grą na forte;i;an.ie
8 mio i 5-cio letnie przedszko
lanki. Na zakończenie Dziadek
Mróz obdarzył zebrane dzieci

podarunkami i łakociami.

S. Zaręba
,‘ponesp. MPK

W dniu 13 bm. organizacja ZMP-owska Uniwersytetu Jagiellońskiego podsumuje
wyniki swej dwuletniej pracy. Aby ocenić dorobek tego okresu i wyciągnąć

zeń wnioski, które wytyczą naszej przyszłej pracy słuszną drogę, należy zdać so
bie sprawę —• po pierwsze: jakie doświadczenia mamy w walce o podniesieni sto
pnia uśw adomien‘a i ideowości młodzieży, w walce o związani jej z organizacją; po
drugie: jakie doświadczenia wynieśliśmy z walki o wyniki nauczania.

Obydwa te zagadnienia są
ze sobą śęlśie ziwlagane. Ni
można brortem mówić o ped-
n’rotontu wyn’ków natwani
bro rr7emirowedror>.'a głęboteej
proev imarowe-oorćycs-inej. Pro
cv. w któro] zn'rros wr.!»|gntęc1
hv”by nie tylko czicnkowćs
ZMP.

Zaeodnizym iblędiem właś
ni w rnię-ról dr-pycheraeowej
d-rWainośrt był broik włazami

rohrty rolltycroo-wyehowsiw*
crej 7 walka o wv»>‘k4 newro-

ni. U człortMw ZMP urze'i&-
wiała się teewtenjei do odbywa
nia zarozlin id tderfcYrtcmydi
od zrrrorWeń r.rnłśtewyoh. I
tek njn. bvło teikte rolo neriko-

na bteiog:!. gdiz'e wygła-
erono oróbro roteroty Idieolo

g’rone o nortępowej treści na
uk'., a crohmo roteiroćy nauko
we zr’.gpdn'en,'.''iihh blcfog!'!.

Sknd wynikłby te temden-
cle? Należy sięgnąć do cza
sów autonomii ZAMP-u,
kiedy to worowa nauki bywała
w roródzće s.nyeVna na barki
ZSN-ów, któro ntetednokrotnle
snłyca.łv ja, rrrowaly znacze
ni !ndyw!'d'V.?t’nef nauki stu
dentów. Po llkiwMrof! autono
mii ZAMP-u I ZSN-ów odzie-

detczyły ten stan w duże] m-te
rze neroe grapy studencki!®.
Sted 1 w procy crgenilz.eeJl
ZMP-cwsiktej na UJ eprowa
naniik! Jćfcroze ciągle nie była
do'.‘aitecrn'e doceniana. I tak
n,a byłym II i I roku Wydzćełu
Prawa niektórzy sekretarze
grup ZMP nie kont rolowali .

_

.

wyrilikiów ne.uk! członków, erga- w styczniu wynos! na UJ 2.5

nlzacj! ZMP, n'e wiedzieli,
czy. potrzebują en! pomocy, nie
interescwaLt się życtem mło
dzieży poro uczelnią, a tym
samym n.te'ednokirotn’e nie u-

mteil .przeciwdziałać wpływom
wroga.

Sam zaś aktyw ZMP-cwskt
nie mógł dać dobrego przykła
du ponieważ w duże] ilości

wypadków zaniedbywał naukę
r.a rzecz pracy organizacyjnej.
W konsekwencji rok .rkademl-
ck! 1949-50 przyniósł dość

zneerny- odsiew studiującej
młodzteży, który wyrażał się
cyfrą 15 •proc.

Sytuacja uległa poprawie w

roku 1950'51. Po wprowadze
niu dyscypliny studiów, po po
głębieniu pracy politycznej
organizacji partyjnej 1 ZMP,

wyniku pracy grup,
coraz lepiej za-

rozumleć, że u-

stkle egzaminy. Były grupy
jek np. III grapa na II roku

Sekcji DztennikarokteJ. I gru
pa byłego I roku Neuk Społe
cznych, grana kol. Stefańskie
go z> III roku Leśnictwa, któ
rych wroyecy członkowie iplelj
zaJ'ozony rok.

W bieżącym roku ekademte-
kim, co rasłyguće na erorogól-
ne podkreślenie, zmienił sfę
stosunek ąiktywu do nauki.
Można śm'ało powtedrteć. że
obecnie — tek jak być powin
no — aktyw nasz w nauce

p-zoduće. Mamy teklch kote
gów Jfik np>. kol. Mikołajczyk
przewodn'czący Za,rządu Wy
działowego Leśrfolwa, kał.
Wałecki przewodu. Zarządu
Wydztekwego B’o’og!I, jak
kol. Guzik I Jasińska eiktywl-
stk! na srcroblu uczelnianym,
którzy dobnie rozum tej ą siwo-
Je obowtązk! studenta 1 akty
wisty.

Te osiągnięcia osta.tnteigo o-

kirewa naszej pracy wynikają a

większej ociekł organizacji
partyjnej. Pomogli nam zdo
być je towarzysze, którzy n'e
szczędzili!. ofiarnej procy, któ
rzy nieustannie WHka,zywa’.i
ZMP-owcom drogi ueurdęcia
błędów. Jak np. tow. Kargd
sekretarz oddziałowo' o-gsńl-
zacjl partyjnej na Wvdz. Ht-
s‘o"!I, czy tow. Kraw.rovk se-

kneterz erg. podst. na Wydzia
le Filoroflczno-Soełeranym.

Dzlęk' temu po ortatntej se
sji I dodatkowych terminach

wyrównania ząr.egłośol, ods'ew

t

o swojej pracy i żądać od nich

stałej pomocy.
Pamiętajmy o tym, iż głów

nym zadaniem organizacji.
ZMP jako pierwszego pomcc-
nfka Partii jest w naszej uo-el-

nj polityczne k'ercwntotwo
młodzieżą, jej wychowsnte, jej
sukcesy w nauce. Konferencja
winna pomóc nem w .podnie
sieniu poziomu neoizej pracy,
tek abyśmy jeszcze lepie] wy
chowywał1. kadry kidowef inte-
llgenajl, kadry dla Wleffclego
Planu 6-letniego.

Wypełnienie wszystkich za
dań przez naszą konferencję
zależy w znacznej mierze ód

kolegów delegatów.
Stefan Star.tezewski

przewodniczący ZU ZMP UJ

Styczeń

li
Piątek

*

Kina.'

Teatryt
4. Słowackiego —

„Talenty i wielbi
ciele" — godz. 19.

— nieczynne
„Hamlet",

15, 17.50,

„Alarm" —

18. 2'0.15.

„Sumienia"'
15.45, 18.

Stary Teatr — (du
ża sala) „Eugenia
Grandet"" — godz.
19, (mata sala)
„Mirandolina"" —

Młcdcgo widza —

„Warszawski Wo-

dewil"" 19.15.

Groteska — nieczyn
ny.

Wolnoóć: „Wschod
nie zaloty", godz
16, 18. 20.

Uciecha

Apollo:
godz,
20.30.

Wanda

15.45,
Sztulca:

godz.
20.15.

Młoda Gwardia: „Na
morskim szlaku”,
godz. 15.30, 17.30,
19.30

Warszawa: „Skandal
w Cloehemorle",
godz 16, 18; 20.

Chemik: „Przyjdą
nowi bojownicy'"
— godz. 19.

Newa Huta: „Zwa
riowane lotnisko"

godz. 15, 18, 20.

Dworcowe: „SJawa

aportowa".

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziału Zdrowia

Woj Rady Narodo
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i

211-12 udziela:

A) przez całą do
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniaeh: a. w

przypadkach polo,
żniczych; B) w go
dzinach od 20 do 8:

w zachorzeniaeh

dziecięcych.
Ambulatorium Po.

getewia czynne jest
całą dobę.

Aptekit
Rynek Główny 42.

Grodzka 17.

Matejki 2,
derska

ryjska
skiego
skiego

Plac

Krowo-

Kalwa-
27. Waryń.

1, Madaliń-
7.

74,

^djęcie przedstawia kilkanaście prefa-
brykowanych słupów betonowych. Le-

żą °,ns widocznie dość długo, skoro gdzienie
gdzie „porosły" już trazcą.

To wszystko nie jest jeszcze takie sen
sacyjne. Sensacyjnym jest dopiero fakt, że \

lezą one „przed samym nosem." dyrekcji Nowej Huty. Wyglą
dałoby to na całkowity brak zainteresowania ze strony nad-1
zoru technicznego.

_

Na marginesie skromna uw aga „Naszego obiektywu" —!

już 3-krotnio zajmowaliśmy się tematyką Nowej Huty, ale
jak dotąd nie usłyszeliśmy stamtąd w odpowiedzi ani
ani „be". Czy czwarty raz pomoże?

Praca
Ośrodka Szkolenia

Partyjnego
od14do19I.1352r.

Ewa Eandrawska-Turska

w Krakowie

Dnia 13 stycznia w Krako
wie w sali Państwowej Fil
harmonii odbędzie się wieczór

pleśni hiszpańskich w wyko
naniu Ewy Bandrowskiej-
Turskiej.

Dziś
specjalne przedstawienie

Ra budowę
Pomnika Wdzięczności

Teatr
im. J . Słowackiego gra

dzisiaj „Talenty i wielbicie,
la”. Stary Teatr na dużej scenie

„Eugenię Grendct”, zaś na ma
łej scenie „Mirandolinę”.

Przedstawienia te, wykonane
będą w dniu wolnym od pracy,
a dochód z nich ofiarowany zo

stal przez zespól na budewę pom
nilsa wdzięcżności dla Armii Ra
dzieckiej.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

W1ELOPOI F 1
M—3—11209

crac w

studenci

czynają _______

cranla to zaJdad produkcyjny,
żą nauka to nte tylko sprawa
Indywidualna lecz i społeczna,
to patrlcćycroy obowiązek stu
denta wobec Potok! Ludowej,
któro mu w c.-tej pełni naukę
uidostępnlte. W wyniku ostat
niej sesji i^gzemlnacyjnej w!ę-
kroeść studentów zdała wiszy-

proc., to znaczy poważnie się
zmnrejHzył.

Wybory do władz TO?ein'a-

nych ZMP, któro odbywają etę
w okroeśe przygotowań do zi
mowej eeejt egzem Ina?yj.nej
winny Jeszcze bardziej zmobi
lizować organizację uczelnianą
do walJk! o podniesienie wyni
ków nauczania.

sNa.5ca Konferencja wybor
cza mus! wskazać na Jak naj-
ekiuiteczn!oj67e formy I środki

pracy organizacyjnej. Dlatego
też ępodzlewctny się, Iż dele
gaci będą mówić o doświad
czeniach pracy gruio, pracy &©•

krete>"zy • starostów grup, o

tym Jak Wn.no s’ę kcriroloweć
naukę studentów 1 tch pracę
zarówno na uczellnl. Jak poza
uczelnią. Z pewnością zostaną
poruszone w dysfai&jt sprawy
te.k'e Jak: praca świetlicowa,
dysku®'®

’

.odczyty na tematy
Ideolorteroo-nmikowe itp. Z

pewnością krytyka naszego zar

rządu ze strony ■delegatów u-

J.rr.vn,I wiele źródeł naszych
słabość'..

Nerwy .. zarząd, uczelniany
wln'en-ściślej związać s,'.ę z or
ganizacjami partyjnymi!, z. Ich
kierownictwem. Informować je

14. I. 1952 R.

Seminarium z

kursów II stopnia
nieć i KD Podgórze,

TEMAT: „PPR — na czele wał-

ki przeciw hitlerowskiej okupacji,
o wyzwolenie narodowe i społecz-
ne“ (W przygotowaniu się do se
minarium należy wykorzystać
materiały z „Gazety Krakow
skiej”).

GODZ. 17

Wykładowcami
z KO Zwierzy.

16. I. 1952 R. GODZ. 10

Seminarium z Kier. Grup Se
minaryjnych dla wykła&uwców
kursuw II Stępnia z KP, KM

i KD.

TEMAT: 1) „PPR — na czele

walki przeciw hitlerowskiej okp.
pacji, o wyzwolenie narodowe i

społeczne”; 2) „imperializm ame
rykański wróg Polski i wróg
ludzkości”,

BIBLIOGRAFIA: J. Stalin —

„Historyczne źródła Leninicmu

(Zagad. Lenin. (Str, 11—15.) . B.

Bierut — „Walka narodu o pokój
i Plan 6-ktni. (Vi Plenum KC);
&. S. Beria — Reforat wygłoszony
w Moskwie ku czci 34 rocznicy
V/iclkioj Rcv/oiucji Faździarniko.

wej. („Trybuna Ludu” z dnia

8. XI. 1951 r.).

Ośrodki szkolenia narciarskiego
przyczynią się do umasowienia

narciarstwa wśród ludzi pracy
Trwajęcy stale, dzięki opiece ze strony Pań

stwa Ludowego rozwój sportu i kultury fizycz
nej obejmuje również narciarstwo, sport, który
ze względu na swe walory ma wszelk'e dane

by stać się daleko wię cej popularnym niż do
tąd. Dotyczy to zw'aszcza turystyki narciar
skiej, dostępnej nie tylnio dla młodzieży, ale

również dla ludzi będąsych w wirku, kiedy
uprawianie Innych dyscyplin może być połączo
ne z w'eloma trudnościami.

W przewidywaniu ma
sowego rozwoju „białe
go sportu” I to tak cd

strony turystyczne) jak
I wyczynowej, w trosce

# Jego udostępnienie I

umasowlenle, a to przez

przesrkalanie początku
jących, pomoc w sprzę
cie i przy zdobywaniu
plrrwszych doświadczeń

zimowych — nal żale

pomyś’ef ę stworzeniu

odpowiednich form or
ganizacyjnych.

Dotychczas zalmowa-

fy się -tym’ problemami
Jedynie k'uby i zrzesze
nia sportowe. Okazało

się to Jcdnok n'ewystar-
czające. Upowszechnie
ni narciarstwa musi ....

_____ _______

..

dokonywać się równ'eż mają J-szeze duże zniż-

poprzez organizacje tu-

rystyczne I Związki Za
wodowe, musi towarzy
szyć za'ęc!cm sporto
wym na obozach mi-
dr Jeżowych i wczasach

pracowniczych.
Sprawą tą zajęła się

obecnie szełególowo Ko
misia Turystyki Harciar

skiej PTTK, mając na

uwadze w pierwszym
rzędzie pomóc m‘cdz'e-

ży i tudzlcm pracz, któ

ny na skufk różnych
przeszkód n'— w1-'-
kich nieraz chęci, nie

mogli zrealizować
twnch pragnień.

V/ najżywszych cen
trach narciarskich i

wczasowych PTTK uru
chom”® wypcżve-a'nfe
nnrt i bu-ó*'. powstały
również punkty s'ko'e-

nla dla począ’ku'ących
I (zaawansowanych.

Osobna rola przypada
Narciarskim Ośredkem

Szkoleniowym PTTK. Ja

ko pierwszy z tero ro-

dza'a powstał Ofrrdeit

w Zakopanem, uruche-
m'onv ed po'owv ub.

miesiąca w schronisku

Sloiąreznka.
Bzla’a'nośJ Ośrodka

obe'm'ite ludzi pracy

przebywających na

wczasach | ur'npach.
Moną oni w dorCnel

formie korzystać tutaj
ze szkoleifa narciarskie
nn i wineżnezaf sprzęt.
Ośrod-k jest debrze wy
posażony w narty i bu
tę wypożeczane za ni
skimi op,a*ąml, w któ
rych ezloitknwin PTTK

ki.

Prowadzone szkolenie
lest dwa'aklreo rodza-

|n: otwarto tzn. dła o-

sóh dochodzących, któ
re korros^ą fed“n!e te

wskazówek InsSrakterów

oraz tumusowe. To dru

ęle orthfws s'e ns

7—1C-dn'owych turnu
sach, w czasie k‘órych
uczestnicy ma'ą zapew
nione utrzymanie i mie
szkanie w Ośrodku.

Oczywiście szkolenie,
oparte zresztą na nowo-

cz-sn-reh specjalnie o-

pracowanvch wzorach,
uwznirdn'# stop'cń spra
wności fbvczn'| Ltzrsł-

n'ków I ich um’'ięt"O-
śel w lęidzte na nar
tach. W-rowad-ony po
dział obe'"vi'e 4 grupy,
od ?oezętk'il?cych do

zaawansowanych.
Pracę Instruktorską

zajmują się b. zawodni,
cy, jak m. in. Pęksa,
Tapck, Motyka | Gut-

Borowy. Energicznym
kierownikiem Ośrodka
Jest mgr Jisińskl.

Ośrodek prowadzi ró
wnież masową akcję tu
rystycznych wycieczek
narciarskich, urządza
nych pod kierunkiem fa

chowych przewodników.
Prócz zaęć praktycz
nych w teren'e przepro
wadzane są równi: ż

wyk'ady i pogadanki z

zakresu turystyki,
Joznawstwa.

w ter nie,
sprzętu,
itp.

Pl-rwszę
stników którzy korzy
stał! z usług Ośrodka w

okresie początku jego
Istnienia stanowili pra
cownicy Miastoprojcktu
ZOR z Warszawy oraz

młodzież szkolna i aka
demicka z różnych o-

środków.

Podobne Jak lstnie'ą-
cy obecnie w Zakopa
nem, ośrodki szkolenio
we narciarstwa organi
zowane są teraz w Kar

paezu, Szklarskiej Po
rębie, 'w śle I Krynicy.

Inicjatywa podjęta
przez PTTK szybko n'e-

wątpllwle zdobędzie so
bie uznanie wśród sze
rokich rz:sz ludzi pra
cy, którzy mają chcenia

naprawdę wspaniale mo
żliwości w urzeczywi
stnianiu swych zainte
resowań narciarskich.
A dopiero Waśnie urna-

sowienie I daleko ld’ca

popularyzacja narciar
stwa stanow i może cd

powiednlę bazą sportu
wyczynowego, bazę, z

której wydzie kadra

naszych najlepszych za
wodników.

kra-

orientacji
zna'omoścl

ratownictwa

grapę uczę*

(TO!.)

Z okazji 10 rocznicy powstania PPR

załoga Fabryki Sygnałów Kolejowych
podjęła szereg cennych zobowiązań

7 okazji 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robot-

niczej — załoga Fabryki Sygnałów Kolejowych w

Krakowie podjęła poważne zobowiązania produkcyjne,
które dzięki przyśpieszeniu wykonania miesięcznych
planów, podwyższeniu norm produkcyjnych i ponadpla
nowej produkcji przyniosą Państwu wielotysięczne o-

szczędności.
Brygada ipoodufccyjm tow.

Piotra ZIĘBY przez ponadpla
nowe wykonanie 80-tcnowej
wctgl przy:pcr.*zy Państwu
23.638 zł cśzczędtiośet.

Brygada młodzieżowa Ma
riana FRYNCKI przez wyko
nanie 15-tonoweJ wagi zao
szczędź: 6.276 zł..

3.993 zł przyniesie przed
terminowe wykonanie płanu
miesięczneg® (do 22 bm.) przez
brygadę młodzieżową Henryka
KRUPY.

Dzięki przedterminowemu
wykonaniu kompletnego re
montu kompresora brygada
produkcyjna tcpv.—ZIOBROW-
SKIEGO I ŚLĘZAKA zao
szczędził 4.482 zł.

Ponadplanową produkcja
50>«ziiuk ipemostów do wag

■maszynotwych w miesiącu sty
czniu, którą da brygada tcw.
WADOWSKIEGO przyniesie
1.333 zł oszczędności.

Brygada ob. CZECHA
cccooędzi 1.947 zl przez wy-
kctKciie 6 kół zębatych ć_

za-

do

transporterów teśmowyelh.
Do 30 stycznia tatós 1.733

zl przyniesie zobowiązanie bry
gady tow. ZABIEGAJA, która:
zobowiązała się wykonać 130

kluczy KS 1. '

50 sztuk stojaków do wag
wykona brygada młodzieżowa
Edwarda MALIKA.

Niemniej poważne oszczęd
ności przyniosą zobowiązania
indywidualne

'

podwyższenia
norm produkcyjnych. I tak:

Henryk PECIWA zobowiązał
się podnieść normę z 235 na

250 oroc., Eugeniusz SŁA
WIŃSKI z 200 na 220 proc.,
Juliusz BATKO z 192 na 220

• proc., Tadeusz LUPA z 200
na 225 wtoc., Edward GAŁA Z
KA z 200 na 220 proc., Wła
dysław TYBURSKI z 204 na

210 proc. I Stanisław STASZ
KIEWICZ z 190 na 200 proc.

Pora wymienionymi, podję
to na masówce, odbytej z oka
zji 10 rocznicy .pewstenia
PPR, ezereg niemniej ważnych
zobowiązań zarówno brygodo
wych jaik Indywidualnych.

B. Z.

Rejestracja
wszystkich zachorzeń

na Heine-Medina

W związku z uruchomieniem

szeregu zakładów leczniczo-

wychowawczych oraz ambulato
riów, których celem jest opieka
nad chorymi, którzy przeszli Hei-

ne-Medina, . Centralna Wojewódz
ka Poradnia Ochrony Macierzyń
stwa i Zdrowia Dziecka w Kra
kowie przy ul. Kanoniczej 24,
prosi o zgłoszenie każdego przy
padku schorzenia Heine-Medina

względnie stanu następowego.
Zgłoszenie winno nastąpić pi

semnie lub osobiście pod adre
sem: Centralna Wojewódzka Po
radnia Ochrony Macierzyństwa 1

Zdrowia .Dziecka, Kraków, ul.

Kanonicza 24, między godziną 10

a 13 w każdy dzień tygodnia
z wyjątkiem niedziel i dni wol
nych od pracy, w terminie do

dnia 15 lutego 1952 r.

Uwaga!
Pracownicy MHD stoiska z pa

miątkami nr 38 — przynieśli do

redakcji pozostawioną przez je
dną z klientek legit; mację S1’O

nr 39511'3 wydaną w Bochni.

Legitymacja jest do odebrania

W dziale miejskim.

Łańcuch prasowy
na budowę Pomnika Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
Sjodajemy dalszy ciąg meldunków o składkach i wezwaniach, Ja-

r kie napływają do naszej redak cji w związku z zainicjowanym
„Łańcuchem prasewym” na budov/ę Pcmnika Wdzięczności dla

Armii Radzieckiej. Przypominam y, że wpłat dekenywae należy na

konto PKO Nr, IV-9340/113, właściciel kenta: Komitet Budowy Po

mnika Wdzięczności dla Armii Radzieckiej.

Koło TPPR przy Biurze Ksiąg
Dyr. Ckr. Kol, Państw, wpłaca
251 zl i wzywa Biuro Finansowe.

Kcło TPPR przy Wydziale O.

światy WRN wpłaca kwotą 743

zł i wzywa Wydział Oświaty
MRN.

Prezydium Woj. Komitetu O-
hrcńców Pokoju wezwane przez

Miejski Komitet Obrońców

koju wpłaca
zydla
Zarząd
kręgu

Ob.

WRN)

Zakład Metalografii | Obróbki

Technicznej ACH

150 zl,
'

kładu

AGH.

Tow.
_____

sa“) wpłaca zł 25 i wzywa L. Cir-

wpłaca sumę
i wzywa pracowników Za-

i Katedry Odlewnictwa

W. Kczień (RSW „Pra

17. I. 1932 R. GODZ. 10

Seminarium z Wykładowcami
Szkół Wieczorowych z KP, KM i

KD.

TEMAT: 1) „PPR — na czele

walki przeciw ińilercwskicj oku
pacji, o wyzwolenie narodowe i

społeczne”: 2) „Jak robotnicy i

chłcpi polscy walczyli przeciw
kapićalistycznc-cbszarniczym rzą-
dcm wsżecznictwa I zdracy naro
dowej”. Część II, III i IV.

19. I. 1952 R. GODZ. 10

Seminarium z Kier. Grup semi
naryjnych dla wykładowców I

stopnia z KP, KM i KD.

TEMAT: 1) „PPR — na czele

waiki przeciw hitlerowskiej oku.

narodowe

Po-

270 zl i wzywa Pre-

Zarząd ZSCh, Wój.
Kobiet i Zarząd O-

Przyjaciól Żołnierza.

Woj.
Ligi

Ligi __________ ,__________

Józef Juras (Prezydium
na wezwanie ob. Ślęzaka

Stanisława wpłaca 20 zł i wzywa
ob. M Kędzierskiego.

1 00 rocznica urodzin

klasyka llłerażury żydowskiej

I. L. Pereca
W związku z przypadającą 100

rocznicą urodzin klasyka litera
tury żydowskiej I. L Pereca od
będzie się dnia 12 bm. w świetli
cy TSKŻ, ul. Sławkowska 12, u-

roezysta akademia

życiu i twórczości

klasyka.
Zasadniczy referat

rektor Żydowskiego
Historycznego w Warszawie

Mark.

Część artystyczną . wykonają
uczniowie Żydowskiej Szkoły
Podstawowej nr XIV w Krako-

poświecona
znakomitego

wygłosi dy-
Instytutu

B.

sa1) wpłaca zł 25_i wzywa L. Cir- pacji, o wyLwcknic narodowo

Kota, E. Jaworskiego, J. Kozaka, i spolccine”,- Z) „Budujemy pcel-
P. Loews, Z. Pieprzyka T, Teis- | stawy socjalizmu w Polsee". Czcić
lera i A. Dcmaszcwskicgo. jIV,ViVI.

, Konferencja
w sprawie zakładania kół LPŻ

przy Komitetach Blokowych
W zwiąrku z zakładaniem
*’ Kół Ligii Przyjaciół Żoł

nierza przy Komitatach Blcko

wych i kcnieczncśęią omówie
nia spraw Organizacyjnych od
byłasięwdniu8I1952r.
w phezydlium Miejskiej Rady
Narodowej tferada wstępna z

p rzewodniczącymii Rejono
wych Komitetów Blokowych,
Na naradzie obecny byl prze
wodniczący Prezydium Miejs
kiej Rady Narodowej ob. Mar
cin Waligóra, który wygłosił!
referat na temat. dzialalnpśzi 5
zadań stojących przed LPŻ.

Po referacie odbyła , się dys
kusja.Wdniu9I1952r.w

dalszym ciągu obrad zebrali

s:ę w sali Redy MHeJsikiej prze
wcdniczący i ezfcretarze Komi
tetów Blokowych Obwodu' I.
II, III i IV. Po referacie za
stępcy przewodMlczącsgo Pre
zydium MIęj&klej Rady Naro
dowej ob. Garlickiego wywią
zała się długa dyskusja, po
której podano Komi-te‘oni Blo
kowym szereg komunikatów.

Bę
się
sla

na

priygotowaw-

Płonka zwycięża w

ZAKOPANE. W rejonie
Zielonych Stawków

sienlcowych odbył
drugi kwalifikacyjny
łom przebywających
obozie

czym narciarzy.
Doskonale warunki

śniegowe pozwoliły uzy
skać znacznie lepszo wy
nikł niż w czasie pl.r-
wszego slalomu.

Slartowaio 18 zawod
ników I S zawodniczek.

Najlepiej po-eehai Plon-

slalomie
ka (Ogniwo Bielska), u-

zyskuląc czasy 1:01,8
I 1:02,1. Na dalszych
miejscach uplasowali się
Ciaptak. Wawrytko St.,
Ga.sienica Samek, Czar
niak, Marusarz St. I

Marusarz J.

Dziedzic, który pier
wszy przejazd pokona!
w 1:02 4 min. znalazł

się dopiero na 9 m ej-
scu, gdyż w drugim zjeż. tę, w pierwszym zjeż-
dzie wypad! z trasy.

' dziś.

Zawodniczki starto-

wały na skrócone! tra
sie. Zwycięźya Krdel-

ska (AZS) — 59,1,
1,04,2 przed Grochol
ską, Bujakówną, Kowal
ską I Czechównę.

Grocholska uzyskała
najlepszy czas dnia pod
czas drugiego prze'azdu,
— 54,8, a zna!az'a się
na drugim m'ejscu z po
wodu upadku prz-d me-

»

tefei fPÓRTOW)
Referat Klasyfikacji

WXKF Kraków dokonał

ostatnio klasyfikacji
dalszych IGI zawodni
ków. Fcnadto przesiano
do GKKF-u listę 12 syor
łowców do zatwl-rdze
nia klasy mistrzowskiej.

*

Ostatnio odbyła się
konferencja przedstawi
cieli PKKF-ów w spra
wie przebiegu akcji ze
brań przedwyborczych
LZSów l organizowania
w pow'alach, gminach
I gromadach komitetów

wyborczych.
*

KomLją weryfikacyj
na stopni Instruktor
skich przy WKKF ma do

zanotowania duży suk- ;
ces w postaci zatwier
dzenia w 232 wypad-

'

kacii stopni. Dotychczas i

zweryfikowane 23 in- ]
struktorów Wychowania i

Fizycznego, 50 organlza
torów WF oraz 159 in
struktorów sportowych.
Ostatnio zatwierdzono

stopnic tw 8’ wypadkach.
Najwięcej rozpatrzono
podań-Instruktorów nar
ciarskich (23, organiza
torów WF 18 i pllka-
ny 12.

W towarzyskim spot
kaniu tenisa siolow go

rozegranym w Krzysz-
kowicach mtcjsccwy
LZS ułcgl Spó'ni Bi ta
nów 4:3. Punkty da

zwycięzców zdotyli:
Glcrgicl 3, Szewczyk 2

I Wosik 1. Dla LZS u:

M. Frai 2 i Chorabik 1.

Na Torkacie...
BUJA KRTN1CA —

GÓRNIK JANÓW 5:1

(:0 3 0, 1:1)
KATOWICE. Spolkanie

hokejowe dwóch cioto-

wycti zespołów kraju —

rozegrane ostatnio na

Torkacie — Górnika Ja
nów i Unii Krynicą, za
kończyło się nieoczeki
wanym ate zupełnie za
służonym, wysokim zwy

cięstwem kryniczan w

stosunku 5:1 (1:0, 3:0,

drużynie zwy-
wyróżnlla się

rcprezcn’acyi
ataku: leżak,
Lewacki. 3c-

lawodntklem,

1:1). W

clęzców
zwłaszcza
ns trójka
Csorich i

dynyin Ławoun.R.em,
który zasłuży! na wyróż
nlenie z drużyny Górni
ka byl bramkarz Wę
grzyn.

Bramki dla Unii zdo
byli: Burda 2, Jcżck,
Csorich i Lewacki —

dla Górnika Wróbzl I.

OBWIESZCZENIA

KURSY JEŻYKA ROSYJSKIEGO

Rozpoczęte w okresie Miesiącu Przyjaźni kursy języka rosyj
skiego trwają. Na zdjęciu: lekcja języka rosyjskiego na kur
sie, zorganizowanym przez Klub Międzynarodowej Książki i

Prasy w Krakowie

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

W wykonaniu Uchwały Rady Państwa i Rady
Ministrów z dnia 14 grudnie 1950 r. zawia
damiamy, że KIEROWNIK względnie ZA
STĘPCA KIEROWNIKA Delegatury Centrali
Ogrodniczej w Kalwarii, oraz kierownicy po
dległych Punktów Skupu w Żywcu, ul. Koś
ciuszki 30, oraz w Oświęcimiu Niwa-Babiee,
przyjmują initeceeantóiw w sprawie skarg • za
żaleń w PONIEDZIAŁKI W GODZ. 15—17.

K-105

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni zaraz

Rzemieślnicza Spółdzielnia Szewców i Cho
lewkarzy w Skale kolo Ojcowa. Bkżsizycih In
formacji udzieli &ię na miejscu. K-97

RADIOTECHNICZNA
SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Grodzka 11

zawiadamia, że nie bierze odpowiedzialno
ści za przedmio y cdda.ie do komsowej
ąpCródaży aparaty radiowe oddane do na
prawy przed 31 grudnia 1950 r. o Ile nie

będą odebrane przez klientów do końca x

lutego b. roku. §

OGŁOSZENIE
MIEJSKIEJ STACJI MLECZNEJ

w Krakowie, ul. Mikołaja Reya 1
Prosi alę niatkl pobierające mieaiank!

dśa niemowląt o zwrot naczyń do dnia 31
stycznia 1952 r. wydanych za kaucją w

latoili 1949 i 1950. Po upływie wyżej wy
mienionego terminu Miejska- Stacja Mię-
orna kaucji za naczynia wydane w latach^
1949 i 1950 zwracać nie będzie. g

Kto zajmie się Rłaszowem?
Gzlonkaicie zarządu klubu

sportowego ,Kolejarz" o-

becnie „Spójnia" — opiekuno
wie świetlicy w Płaszoioie, to

starzy, zatwardziali biurokra
ci,
dzie
kul,
nad

ry, . . ....

przetrwali groźny czas -i., po
wrócili do starej formy.

Mieszkańcy Płaszowa zaś w

dalszym ciągu nie mają'gdzie
spędzić przyjemnie i pożytecz
nie wolnego wieczoru. Wynik
— bezczynnie wałęsający się,
nietrzeźwi młodzieńcy.

Brak zaś stałego kina zmu
sza licznych mieszkańców Pła
czowa do wędrówek na film,
do Krakowa,

W ubiegłym roku wpraw-
poruszył ich trochę arty-
krytykujący brak opieki
świetlicą w Domu Kultu-
ale winowajcy „mężnie"

Tymczasem są przecież wszel
kie dane, aby życie kulturalne
zorganizować także w samym
Plaszowie.

Jest Dom Kultury, świetlica
ze sceną, która przy niewiel
kim wkładzie pracy może słu
żyć do wyświetlania filmów-,
jest wreszcie dużo młodzieży,
tylko... brak pracy wychowaw-
czo-kulturalnej, brak opieki
nad młodzieżą.

Niechże więc bardziej uak
tywni się ZMP. Niechże zaj-
mie się młodymi. i poprowadzi
jak należy życie świetlicowe,
jeśli KS „Spójnia" nie pomy
ślał o tym -i nie umie się do
tego zabrać.

J. Madej
korespondent

MONTERÓW l MAJSTRÓW do działu insta
lacyjnego i radiowego w Krynicy i Nowym
Targu, oraz do działu elektromedyczny w Kra
kowie poccukuje Radiotechniczna Spółdzielnia
Pracy w Krakowie, ul. Grodzka 11.

K-113

PLANISTĘ oraz KSIĘGOWEGO przyjme na
tychmiast Spółdzielnia Pracy „Auro tramport".
Kraków, ul. Szczepańska 7, I p. Warunki pła
cy do omówienia na miejscu. Podania z życio
rysami należy składać pod w/w adresem.

K-106

Zaginione
dokumenty

ZĘBALA Władysław, Niedź
wiedź zgubił zaświadczenie I

rejestracj. wojskowej wyda
na WKR Mediów. 11107-g

SZCZUROWSKA Maria ogła
sza kradzżeż. karty meiaunko

wej wydanej w Kraków o.

UlOB-g

SPECJALNY SKLEP

ODZIEZY DAMSKIEJ I DZIEWCZĘCEJ
CENTRALI ODZIEŻOWEJ W KRAKOWIE

ZOSTAJE URUCHOMIONY Z DNIEM 11 LUTEGO

przy uL SZEWSKIEJ 4
Duży wybór konfekcji, dzlewlaratwa 1 pończcsznlctwa

JUSZCZYK Józef, Zagórze rgu
'

bił kartę meldunkową wyda,
ną Przeb.eczany. 11161.g

KLEINER Emil zagubił leg‘-
tymacje Zw. Zawad Budcw-
'.aneg< wyd. Chrzanów.

Posad piszukujg
KSIĘGOWY materiałowy, pra
ktyka. referencje zm eni pra
cę. Warunek mieszkanie wię
ksze rodzinne, miasto pow a

mrr. O»rtv ..Prasa" Rvnek
46, Nr. 11111. 11111-g

Lokale
CZTBEOPOKOJOWE m eszka. •

nic centrum Zabrza ramien ę
na dwupokojowe więk-z- Kra
ków. Oferty „Prasa” Kra
ków. Rynek 45. Nr. 11110.

Unieważnienia

UNIEWAŻNIAMY podłużny
stempel f irmowy o wymia
rach 52X13 z nap:scm Spół
dzielnia Pracy Wytwó-nia
Sprzętu Zoctechn cznepo. Kra
ków, ul. Karmelicka 57.

11133-g


